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WARSZAWA. 3. VII. (Teł. wŁ G.). 
Potwierdzają się podane przez nas wczo­
raj pogłoski, że

wybory odbędą się jednak we 
wrześniu.

Wymieniają nawet termin 15 lub 22. 
września, ścisła data, jak również zwią­
zany z nią termin ogłoszenia dekretów o 
rozwiązaniu Izb ustawodawczych ma być 
ustalona po dwóch konferencjach, które 
odbędą się w najbliższych dniach na 
Zamku.

A mianowicie najpierw odbędzie się 
konferencja byłych premjerów, a następ­
nie Prezydenta Rzplitej z gen. Rydzem 
śmigłym, prem. Sławkiem i min. Beckiem.

Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, rozwiązanie Izb nastąpi z począt­
kiem przyszłego tygodnia. Jeżeli wybory 
mają się odbyć we wrześniu, to oznacza 
to, że P. Prezydent nie wyzyska przysłu

gującego mu terminu 30 dni między ro­
związaniem Izb, a rozpisaniem wyborów  
i że zarządzenie o wyborach ukaże się 
niemal bezpośrednio po dekrecie o ro­
związaniu Izb.

Z tym ostatnim dekretem łączono od 
dłuższego czasu pogłoski o ewentualnych 
zmianach w rządzie. W kołach rządo­
wych pogłoskom tym zaprzeczają i utrzy 
mują, że zmiana rządu w większym za­
kresie nastąpi dopiero po wyborach, gdy 
płk. Sławek przejdzie na inne stano­
wisko.

Jakie będzie to stanowisko, narazie 
niewiadomo; może to być stanowisko 
marszałka Senatu, gdyż jako kandydata 
na przyszłego marszałka Sejmu wymienia 
się najczęściej pos. Cara.

W obecnej chwili istnieje tylko możli­
wość pewnych zmian w  resortach gospo­
darczych, a to z tego względu, że sfery

w iększego  ro ln ic tw a w y stęp u ją  z ostrem . 
zarzutami przeciw obecnej polityce rządu 
w dziedzinie interwencji, oraz w dziedzi­
nie traktatów handlowych z innemi pań­
stwami. Wskazują mianowicie, że prze­
rzucenie interwencji z produktów zbożo­
wych na hodowlane krzywdzi większe 
rolnictwo i że w ostatnio zawartych trak­
tatach z innemi państwami, jak ostatnio 
z Anglją, eksportowe interesy rolnictwa 
nie zostały w należyty sposób zabezpie­
czone.

WARSZAW A, 9. 7. (Tef. \vł. G.). 
W  związku z podjęc;em ha terenie Sto­
licy prac nad spisem wyborców do Se­
natu, przewidziane jest przydzielenie do 
komisariatu Policji Państwowej 102 
specjalnych urzędników z administracji 
i prganizacyj społecznych.

przeciw mordercom min.
WARSZAWA. 9. VII. (Tel. wł. G.). 

Wczorajsza „Gazeta Polska" donosi:
„Jak się dowiadujemy, śledztwo w  

sprawie zamordowania ś. p. ministra 
Bron. Pierackiego zostało już ukończone. 
Sporządzanie aktu oskarżenia dobiega 
końca.

W szyscy oskarżeni, w  liczbie 11-tu, 
są członkami konspiracyjnej Organi­
zacji Ukraińskich Nacjonalistów. 
Przebywają oni w jednem z więzień 

warszawskich.

jE O S ta ł j u ż  p ra w ie  u k o ń c zo n y
Doręczono już im do odczytania akta 
śledztwa, co potrwa czas dłuższy wobec 

olbrzymiego materjału sprawy.
Jak się dowiadujemy, 

do obrony oskarżonych zgłosiło się 
46 adwokatów z pośród mniejszości 

ukraińskiej.
Rozprawa, która — jak przypuszczają w  
kołach sądowych, potrwa około 5 tygo­
dni —  toczyć się będzie przy drzwiach 

otwartych.

Komplet sądzący składać się ma z 5 sę 
dziów. Przypuszczalnie przewodnictwo 
obejmie prezes Duda, referentem sprawy 
będzie sędzia Dąbrowo. Oskarżenie 
wedle naszych intormacyj — obejmują 
prokuratorzy Rudnicki i Żeleński, Praw­
dopodobnie ,•

powództwo cywilne zgłosi Koło 
4 p. p. Leg.,

którego oficerem był ś. p. minister, gen.
Bronisław Pieracki.

Dzis umieszczamy pierwszy kupon
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Zgodnie z naszą zapowiedzią 
ROZPOCZYNAMY DZISIA] UMIESZ 
C ZANIE KUPONÓW WIELKIEGO 

i KONKURSU LETNIEGO „KURJERA 
1 LWOWSKIEGO"
j Kupon konkursowy znajduje się w ew ­

nątrz numeru. Należy go zaraz wyciąg 
i przechować do dnia 25. lipca b. r., w 
którym to dniu umieszczony zostanie 
ostatni kupon.

Przypominamy, że do rozlosowania 
w Wielkim Konkursie Letnim przeznacza 
wydawnictwo „Kurjera Lwowskiego"

1) BEZPŁATNY POBYT WYPO­
CZYNKOWY W OLESIOWIE PRZEZ 

14 DNI
(od 1— 14 sierpnia b. r.) t. j. mieszkanie, 
bez pościeli, trzyrazowe dzienne utrzy-

| manie i sześć kąpieli jodowo _ bromo- 
j wo - solnych w łazienkach w Olesiowi^. 

Przywóz ze Stanisławowa do Olesiowa 
i 7. powrotem jest również bezpłatny.

2) TRZY WIELKIE PARCELE BU­
DOWLANE W ZOSINKU KOŁO 

OLESIOWA
pod willę lub samodzielne gospodarstwo 
domowe. Dodać należy, że wyznaczone 
do rozlosowania trzy parcele budowlane, 

leżą przy projektowanej autostradzie.
Do udziału w Wielkim Konkursie Letnim 

upoważniać będzie
POSIADANIE DWUNASTU KUPONÓW, 
które „Kurjer Lwowski" zamieści w okre­

sie od 10—25 lipca b. r. 
Zaznaczamy dodatkowo, że Konkur­

sie mogą brać udział wszyscy Czytelnie} 
„Kurjera Lwowskiego.

Natomiast
WYŁĄCZENI OD UDZIAŁU W KON­
KURSIE SĄ WSZYSCY PRACOW­
NICY WYDAWNICTWA „KURJERA 

LWOWSKIEGO".
Sądząc z licznych listów skierowanych 
w dwu ostatnich dniach do Redakcji 
„Kurjera Lwowskiego" w sprawie Kon­

kursu,
ZAINTERESOWANIE KONKURSEM 

JEST OGROMNE.
Komunikaty o szczegółach Konkursu bę- 
dą̂  zamieszczane w „Kurjerze Lwow. 
skim" codziennie do dnia 25 lipca br.

ino kilkunastu kat niepodległości nie po- 
trafilijmy do dnia d z ;siejszego w ypra­
cować obiektywnych kryterjów oceny 
ludzi, i co ważniejsze, sposobu wpro­
wadzania ich do życia społecznego i 
pracy państwowej. Ladą łazik i r.ieuk 
nie posiadający kwalifikacyj, ale roz­
porządzający zato zakulisową protek- 
cyjk.ą —  potrafi często bez większych 
trudności, zepchnąć każdego, ktoby

m.ał choćby duże rzeczowe szanse. Ten 
stan rzeczy wywołuje największe nieza­
dowolenie w społeczeństwie, ale szkodzi 
przedewszystkiem normalnemu układo­
wi i biegowo* porządku społeczno - pań ­
stwowego. Dopuszcza bo wtem do głosu 
często ludzi bez — , albo małowarto- 
ściowych, a trzyma na uboczu jednost- 
k. o dużych wartościach, inicjatywie i 
pośw ięcen i^

Jeżeli uda się obecnie zmienić te 
rzeczy na lepsze, to zostanie rozw iąza­
ny jeden z głównych węzłów naszych 
trudności. Zapowiedź premjera Sławka 
pozwala mieć nadzieję. Jeszcze w aż­
niejsze będzie jednak zrealizowanie tej 
zapowoedzi. I na to właśnie czeka całe 
społeczeństw'0 .

Drugi problem u i ety został przez 
(Daiszy ciąg n a  str.



Str. 2
(Dalszy ciąg ze 3fcr. 1 -sze j) .

reprezentanta  Rządu w  sposób nastę­
pujący:

„Próby szukania inn'ego człowieka, 
któryby przez swą Wielkość mógł mieć 
pełną władzę moralną /-— nie dałyby wy­
niku. Gdybyśmy chcieli innych do tej roi 
przymierzać, łatwo byśmy spostrzegli, że 
ta potęga autorytetu nie może być niko­
mu nadana. I nie na tej drodze szukajmy 
rozwiązania.

Konstytucja jasno określa, zarówno 
kompetencje organów Państwa, jak i dro 
gc. na której, mają być one powoływane. 
Mówi ona o obowiązkach, ciążących na 
Pic; ydencie R zdI tej ! o jego uprawrie- 
.lijch oraz ustala, w jaki sposób Prezy­
dent jest wybierany. Określa na jakiej 
drodze powoływany jest rząd, ustanawia 
Sejm i Senat, którym przyznaje właściwe 
kompetencje, mówi szczegółowo o innych 
organach Państwa Ten określony pra­
wami układ orgamzacji Państwa daje od­
powiedź, — kto jakie materje ma roz­
strzygać. Nie usiłujemy przekładać decy­
zje na autorytety, którychbyśmy poszuki­
wali poza ramami przez konstytucję o- 
kreślonemi, na autorytety, któreby mogły 
wejść w sprzeczność z organizacją Pań­
stwa lub też z prawem, w konstytucji za­
warłem. Prawo — jako naczelny regula­
tor ma nami rządzić, a w ramach prawa 
ten. kogo prawo do tego wyznacza".

T o  są ważne słowa. Nie ulega bo­
wiem wątpliwości, że okres od r. 1926 
■— 1935 tern się odznaczał, iż prak tyka 
kłóciła się zbyt często z literą i duchem 
prawa. Inna bowiem z roku na  rok 
w tym okresie stawała się treść życia 
polskiego, a  inną była jego forma.

Dzisiaj, gdy  sytuacja jest pod tym 
względem jasna  i forma dostosowana 
została do treści, n>ema żadnej potrze­
by stwarzać konfliktów między życiem 
a prawem.

T rzeba  zaś z jaknajwiększem prze­
konaniem podkreśla^ nakaz zaw arty  w 
oświadczeniu prem,era, że „naczelnym 
regulatorem " rządzenia  ma być obo­
wiązujące prawo.

I s tąd  płynie wielka w aga  i tej d ru­
giej zapowiedzi ostatniej mowy w pa­
łacu Rady Ministów.

z dnia 10 liDca 1935

M c z - Z i l r i ] - ^
miły odpoczynek, skuteczna kurac ja

Nowe katedry na wyższych 
uczelniach

W ARSZAW A, 9. 7. (Tel. wł. G .) .  
Ukazało się rozporządzenie ministra 
oświaty o zwinięciu i utworzeniu innych 
katedr i zakfaa_/W naukowych w szko­
łach akademickich. Zwinięte zostały ka­
tedry na Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie: katedra  weterynarji i me­
dycyny doświadczalnej; na wydziale 
lekarskim i w  Szkole Głównej gospo­
darstw a W iejskiego w W arszaw ie: ka­
tedra weterynarji i anatomji zwierząt 
domowych na wydziale rolniczym.

Utworzono natom iast następujące 
katedry: Na Uniwersytecie Jagielloń­
skim w K rakow ie  na wydziale lekar­
skim katedrę wychowania fizycznego. 
Na Uniwersytecie Jana Kazimierza we 
Lw ow ie  na wydziale matematyczno- 
przyrodniczym katedrę chemji fizycz­
nej, na Uniwersytecie im. Józefa Pił­
sudskiego w W arszaw ie  na wydziale 
dypvjiv doświadczalnej; na W vdziale 
wydziale humanistycznym katedrę hi­
storii i l i teratury włoskiej, na wydziale 
weterynaryjnym katedrę mięsoznawstwa.

,  Na Uniwersytecie poznańskim  u- 
tworzono na wydziale lekarskim kate­
drę ortopedii. W  Politechnice w ar­
szaw sk ie j utworzono dwie nowe kate­
dry. o których donosiliśmy w  dniu 
wczorajszym i w Szkole Głównej Go- 
spodarsrwa W iejskiego w  W arszaw ie  
katedrę anatomji zwierząt domowych, 
a w szkole górniczej w  K rakow ie  kate­
drę metalurgji żelaza i odlewnictwa na 
w y d z :aie hutniczym.

, Kostjumy kąpielowe
^łeazeee — spodnio i bluzki plażowe ostatftio 

nowoici sozeno
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P. Chautemps grozi „buntownikom"

Sensacyjne rew elacje deput. P lo ta
PARYŻ. 9. VII. (PAT). Deputowany , kom „Krzyża Ognistego", zamiar spro- rozpoczęcie kontr - ofensywy, jpf*®®  ̂

Piot zamieszcza w radykalne] „Oeuvre“ 1 wokowania próby zamachu ze strony le- ugrupowaniom lewicowym. ^
artykuł, w  którym przypisuje kierowni- | wicy, co pozwoliłoby tej organizacji na W  ten sposób „Krzyż O gulsty* ^ 6

stępując jako obrońca ładu, ch cezr^ " ^  
sobie opinję publiczną. Autor ^  
na zebraniu kierowników „Krzyż® GJJJ^
go" przed kilku dniami ro z w a ż a n o , 
że nawet przyjęto projekt zastosow 
następującego planu. r

w  czasie jednego z zebrań 
Ognistego" obcy samolot rzuci D®c7rC- 
na członków tej organizacji. 
śnie zniknie z lotniska w  VH1aco ^  
samolot, którym zazwyczaj P°s*u^|,ł(SW 

zb ie in o śc M ^ p g j

t v l

PARYŻ. 9. VII. (PAT). B. premjer
Chautemps, przemawiając na lokalnym 
kongresie radykałów w Blois, oświad­
czył m .in., że radykali i e zamierzają 
utrudniać rządowi Lavala dzieła napra­
wy finansowej przez stosowanie krytyki, 
która dzisiaj w okresie wakacyj parlamen 
larnych nie odniosłaby SKUtku i prowa­
dziłaby jedynie do upadku rządu.

Nawiązując do projektowanych w dn. 
14. lipca manifestacyj i do ożywionej 
działalności Lig Narodowych, sen. Chau­
temps oświadczył:

Republika francuska stale okazywała 
tolerancję i liberalizm dla propagandy 
tych lub innych haseł partyjnych, ale nie­
ma takiego rządu, takiego republikanina, 
któryby pozwolił na to, aby większości

narzucano, gwałtem wolę mniejszości.
Zadaniem rządu jest nakazać tym, któ 

r?y w szaleńczych pomysłach zmierzają 
do przelewu krw., posłuch i poszanowa­
nie obowiązujących praw.

jedynie rząd jest powołany do obro­
ny pokoju społecznego. R?ąd powinien 
działać energicznie i pow men dać obroń­
com ładu niezbędne środki działania w  
chwili, gdy tego zajdzie potrzeba. Partja  
radykalna, zgłaszając udział w  manife­
stacji dn. 14 lipca, pragnie razem z inny­
mi republikaninami uczcić w sposób po­
kojowy dzień święta narodowego i po­
kazać buntownikom, że ich przedsięwzię­
cie rozbije się o wał obronny ludu fran­
cuskiego, zdecydowanego bronić wolno­
ści przed każdym zamachem.

ER O TY K A  - EM OCJA - SE N SA C JA  - PRZEPYCH w

M m  m l l j o n d r  w rol uIub!en!-c publicznościJack Holt i piękna Fay Wray dziś

najnowszym filmie

A t l a n t i c

dep. Cot. Dzięki tej 
można przypisać zamach na „ila­
sty". Dep. Cotowi i odpowiedzieć ^  
mi gwałtu w  stosunku do organizacy^ 
wicowych w Paryżu i ich przywoac 

Z chwilą, gdy lewica zostanie P0 ^  
wioną przywódców, wystosuje j 0 zje 
wzywający wszystkich Francuzów^ ^  
dnoczenia. Odezwa ma być pooP ^  
przez wielu wybitnych osobistości, 
in. przez. b. prezydenta Douin®1* fe. 
b. szefa sztabu gen. v. Weygafld®, £  \ 
zesa rady miejskiej, Paryża C h a lp P * 
innych. W  ten sposób, dzięki tej °P ^ ał1i- 
zostanie zgnieciona lewica, a jej 
zatorzy będą mogli stwierdzić, 0 
kraj.

Alarm ujące w iadom ości francuskich pism
LONDYN. 9. VII. (PA T). Według do­

niesień Agencji Reutera z Rzymu, W ło­
chy uważać mają, iż postępowanie poje­
dnawczo - arbitrażowe w sprawie Abisy- 
nji nie doprowadzi do pomyślnych wyni­
ków i że należy wobec tego przystąpić 
do akcji w Afryce Wschodniej.

Akcja ta, zdaniem pewnych kół w ło­
skich, winna się rozpocząć przed 25. sier­
pnia, tak, by Liga Narodów przystępu­
jąc do zadania sporu włosko - abisyń- 
skiego, stanęła przed faktym dokonanym.

PARYŻ, 9. 7. (P A T ) .  Korespondent 
rzymski „Le M atin" pisze, że

W łochy nie ży c zą  sobie, aby w  H a­
dze  poruszona została  sprawa, czy  
U al-U al zna jdu je  się w  A bisyn ii 

i jeżeli delegaci abisyńscy obstaw ać 
będą przy swym punkcie widzenia, to 
Włosi opuszczą komisję arbitrażową.

W edług  londyńskiego koresponden­
ta „Echo de Par is" ,

rząd  b ry ty jsk i m yśli obecnie o zw o ­
łaniu specjalnej sesji R a d y  L ig i 
N arodów  na 25 lipca lub w  końcu  

tego m iesiąca.
Ewentualne niepowodzenie komisji a r ­
bitrażowej w ym agać będzie nowego 
wysiłku pojednawczego.

W  przeciwieństwie do tej wiadomo­
ści, „L ‘Oeuvre" uważa, iż Anglja za­
niecha myśli zwołania Rady  Ligi N aro­
dów. M ożna przypuszczać, że rząd 
brytyjski skłonny jest  szukać praktycz­
nego rozw ązania spraw y we współ­
pracy mocarstw  sąsiadujących z Abi- 
synją, t. j. Francji, W łoch i Anglji.r

HAGA, 9. 7. (PA T)'.  Komisja 
jemcza w łosko -  abisyńska postą 
ła przerw ać sw e  prace na czas fiie $  
ślony. Członkowie komisji udają  ® gV$
Scheveningen, aby zakomunikowa
opinję zainteresowanym rządom* -ja 

LON D Y N , 9. 7. (P A T ) .  Ag 
Reutera donosi: Sekretarz   ̂ S
Ligi N arodów  rozm awiał dziś w  ^  
ign Office oddzielnie z Samuelem , 
arem i Edenem. #

Komunikat urzędowy sfwi< 
w  rozmowach z Hoarem i z Ę 
poruszane były różne zagadnienia, 
remi zajmować się będzie Rada.

N A T U R A L N A

Y I C H Y - C E L E S T I N S
J E S T  DOSKONAŁA W O D A  

S T O ŁO W Ą  i K U R A C Y JN Ą

Minister marynarki W. Brytanji wycofuje się z życia politycznego
LONDYN. 9. VII. (PAT). Prasa an­

gielska wyraża zdziwienie z powodu o- 
głoszonego wczoraj w Berlinie, niemiec­
kiego programu zbrojeń morskich na naj­
bliższy rok, podkreślając, że o ile nie­
mieckie zbrojenia morskie posuwać się 
będą w takiem tempie, to cały program 
wykonany będzie nie w  ciągu 7 lat, jak 
przewidywano, lecz już w 4 lata.

Niektóre dzienniki twierdzą, że poro­
zumienie morskie między W. Brytanją 
a Niemcami zainicjowane zostało przez 
rząd brytyjski, właśnie w związku z wia­
domościami o zamierzonej ekspansji zbro 
jeń morskich Niemiec, w obliczu której 
rząd brytyjski uważał, że lepiej jest dać 
tym zbrojeniom pewne granice, 

j Dzienniki podkreślają również, że po

W A SZY N G T O N , 9. 7. (P A T ) .  Se- j 118 milj. doi. G dyby kongres uchwalił 
kretarz skarbu M orgenthau oświadczył j zastosować progresję do dochodów od
na posiedzeniu komisji Izby reprezen- j 100 tys. doi., to dochody skarbu wzro-
tantów, że nowe podatki od spadków i j słyby do 9.900 milj. doi.
darowizn przyniosą rocznie conajmniej j -------- —

S U K I E N K I  od zł. 1*75, U B R A N K A  Z A B A W O W E  od 
zł. 1-95, U B R A N K A  L E T N I E  od zł. 3 6 5 ,  F A R T U S Z K E  
od zł. 1*30, PYJAMY od zł. 5 2 3 ,  K O S Z U L K I  S P O R T O W I  
C H Ł O P I Ę C E  od zł. 1*80, KOSZULKI DZIENNE od zł. M 5, 
w m m m m m m m KOSZULKI NOCNE od zł. 1 9 0

Berta Stark

„„„er*"’"
ogłoszeniu przez Niemcy tego P j^aid5' 
traktat wersalski w  oczywisty  
go sposób staje się martwą liwjT re 

Równocześnie dzienniki d . .J ra flr 
głaszają decyzję obecnego W .
rynarki, pierwszego lorda admu ^yb0' 
sera Nonsella, że w następcy . p0 1$ 
rach nie będzie on kandydował 
kończeniu obecnej kadencji ? arrneg°' 
nej wycofuje się z życia polftyc gtj

Narazie trudno ustalić w  j hrytyl5j*j 
pniu układ morski niemiecko - _z0gt9 > 
i niemieckie zbrojenia morskie Ejoflsel*®’ 
w związku z decyzją Eyresa . c ŷń 
który poprostu twierdzi, że eCZyłv  ̂
nego życia politycznego zal5 
Eyres Monseli liczy obecnie 54

WcZo-
WARSZAWA. 9.

raj wieczorem powrocił do yyi
minister spraw zagranicznym  
Beck. . af*1

Na dworcu powitali P* 
sador Rzeszy von Moltke, V° ^yf. g
nu Szembek, minister Schetze , . a5a ?
binetu Lubieński, sekretarz  ̂ ^oj '
Rzeszy niemieckiej von^ Sche 
woda Jaroszewicz i inni.

O atatnia aaw aie a«**n* ■ •

Bluzki i pulo w
k.rd«okowe u .

Józef NOWAK
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Front ludowy” i „K rzy ż Ognisty
(Korespodencja własna „Kurjera Lwowskiego*)

„ f ro n tu  lu d o w eg o *
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n

Paryż, 8 Ilpca.
^ i e  t0 Sd2ie ^  lipca we Francji?  Py-  
»KrZvia’ J 30 . głośnej mowie wodza 
s!r̂ ira r? ^nis tego" pułkownika Ka-
° ^ i o m ! , u a ^ 0clue> jest przedmiotemi i  ^
t 2le ° n* h rozmów i. dyskusyj wszę- 

anc]i *JJroP*e> bo to co się dzieje we 
Ni.* h Przecicż znaczenie ogólne. 

cbva j ^ Ziemy się bawić w  pi*oro- 
^ c z ei na .Pytanie to nie odpowiemy. 
cydujać *na odnieść wrażenie, że de- 
go? Ot6^0 n*c lde s tan ' e< Dlacze- 
^ l i w o ś  Z' te^ °  Pow odu> źe wszystkie 
dz3ce cf 208taty przez w  grę wcho- 
P r z ^ j . ^0ny dokładnie obliczone i

^ y “ t  ®rS 2aś w chodzą: „front ludo-
tl3 Czaift *1* narodowy z „Croix de feu“ 

e 1 rząd.

t * > r atni
^yzn

zaproponował dwom 
wrogim czynnikom dokład-

n ‘ejSc g ż e n i e  trasy  ich pochodów i 
°big lc” uroczystości. W  
°d »;_»a.n 1 estacje będą stale

uroczystości. W  rezultacE 
oddalone

0  15 km. N a  przestrzeni 
siły ^ rn‘ b ^d^ skonsy^nowa- 

i t, d Policji, gwardji republikańskiej

♦a Jednatr0ctWa ."'' nie zapuszczam y się w  pro- 
N a t 1 n.,Czeg °  nie przesądzamy. 

W y ^ m i a s t  damy kilka słów charak- 
^  sytu 1 dgÓlnei syrnacj* we Francji. 
,T>enty; a.Ci *e! wystąpiły dwa nowe mo- 
Pt> s(r ‘ J.eden p 0 stronie lewicy, drugi 

n,e prawicy.
^  jeet8^ 011*6 lewicy nowym momen-

9&fl/en/e kom unistów  do ogól * 
^ * ł  &° ^W icow ego fro n tu .
t q ą - 0 do tego niejako J  

>

%

W dw óch ra-

. .  do h b y  deputowanych w  t. 
>}y Większość kartelowi lewicy 

n z radykałów i' socjalistów. 
rządy kartelu lewicowego za- 

Ŝ aefa lP 0 Znanych krwawych demon- 
?P^rtyC!j w  Paryżu utworzył się rząd 

q  Prawicę narodow ą i radyka- 
Zr|aczało to rozbicie kartelu le- 

^Ont^f' Oburzeni socjaliści naw iąza­
n o ^ ,  2 komunistami. Powstał 

y  fro n t socjalistów  i kom u-
‘ 0 byj. . msfmV. 
sPóln~. Pierwsza rata tworzenia się

W ? °  !rontu lewicowego.
° ntovy} ° dze reakcJ'i przeciw temu 

*aci*śiv ^ ° g ł o  dojść do silniejszego
^ d y u - ^ b ia  węzłów między prawicą a

Zdaie si?’ ź€ przewódca 
r°tovyi ernot nle byłby takiemu o- 

Ą ,rzeczy przeciwny.
Po8f >  '.ego
jot p0 ®wHa nie dopuścić m asoner- 

SlQdajqca decydujące w p ływ y  
^ r ó d  radykałów . 

n ? e masonerji nie były pozoa- 
n(t4żief! Wnyeh nęcących dla radykałów  
^borapu^borczyc/z. Dotychczas przy 
!llUnistvr parlamentarnych głosy ko­
łach 2ne miały znaczenie tylko w  
i- g dzie komuniści posia-

Swoich jtn  ̂ w i?kszość. Tam wybiera-
Natn .P n łow an ych . 

so]ut a'°m ia s,tnej Jlast gdzie tej większości ab-
r ,r
>tó̂

kartel został rozszerzony

a L nie posiadali, tam przy dru- 
y łó t  gc] ^ Wanilh ich glosy przepadały, 

suyby kartel został rozszerzonyI- “llTlO " al 'Cl Z Ud lei 1 IUHŁCIŁui.;
1^t6w> f ^ ^ ^ P r b c z  radykałów i socja- 

'V̂ 0głvhWni'e.  ̂ * komunistów ogromnie 
cy> WzJ, ^ .s i? szans!  wyborcze lewi- 

i?.c.n,0nej od tąd  głosami komu- 
dałybv ° re p rzy drugiem głosowaniu 

^ j l e Ps/ v ” a kandydata  lewicowego o 
*Wh w f  ^ ^ l iw o ś c i a c h  zaznaczo- 

Rzec ^ / )so>waniu pierwszem. 
t ^ ^ i c h  bardzo pociągająca. P rzy  o- 

rZec w Vborach komunalnych tu i 
i *y*naó Została w ypróbow ana i trzeba 
e^icy. -p 2e skutkiem pomyślnym dla 

^ ira ^e e
^ ' t < a c h Vborcze mają, w  obli- 
y>śród m asonerji, przełam ać  

n i a n i e c h ę ć  do łącze- 
tu 2  kom unistam i.
•u Astami - ^ .o d ra z ę do spółki *z ko- 
► 5 Vviek«i', Cl3gle jeszcze Herriot, 

. R y k a ł ó w  ma skrupuły 
^ i s z e j  czyli d ruga rata na

rzecz utworzenia 
została wpłacona.

Tym zmianom pó  stronie lewicy to­
warzyszy po stronie prawicy narodowej 
pojawienie się zjawiska, któremu na 
imię de la Roque. Jego postać i jego 
działalność mają urok, równoważący 
sugestję  w zm ożonych  szans w ybor­
czych po stronie lewicy.

Ponieważ depesze przynoszą coraz 
nowe szczegóły o przewódcy „K rzyża 
Ognistego**, nie będziemy do nich do­

dawać nowych. N a próbę zaś charakte­
rystyki wyczerpującej jeszcze za wcześ­
nie. Niech da ją  lepiej samo życie.

Na zakończenie jeszcze jedno: W y ­
suwając dwa momenty nowe: pierwszy, 
zwiększenie szans wyborczych lewicy 
przez wciągnięnie w  okręg jej rachub 
głosów komunistycznych, i zwiększenie 
dynamiki prawicy narodowej przez po­
jawienie się osobistości pułk. de la Ro- 
que —  nie przekreślamy przez to w szy­
stkich dotychczasowych elementów sy-

K R E M  i M Y D Ł O

E S Z N I C E R A
tuacji we Francji. Bo sytuacji 
skiej nie da się zbyt uprościć.

francu* 
A. M.

Rzemiosło polskie bez programu
Pomiędzy „wielkim tortem" — organizacjami — a spółdzielczością

Przed kilku dniami prasa zanotowała 
szczegóły wielkiego pochodu rzemiosła 
pomorskiego w Toruniu. Bywalcy kinowi 
fragmenty tego pochodu zaobserwować 
mogli na ekranie. Jakaś maskarada ni­
cejska, której punktem kulminacyjnym 
był, niesiony przez cukierników 

tort wagi 2.5 cetnarów, 
którego wykonanie, jak zanotowała pra- 
sa pomorska kosztowało 600 zł. i blisko 
tydzień pracy. Czeladnicy piekarscy z 
wozu „piekarni** rozrzucali pomiędzy pu­
bliczność pieczywo, a czeladnicy rzeźnie* 
cy raczyli obserwujących pochód parów­
kami. Pochód się udał, lecz ktoby na 
podstawie jego barwności, rozrzutności 
chciał wnioskować o położenfli rzemio­
sła, choćby nawet bogatego ongiś na 
Pomorzu, tenby £ię poważnie pomylił. U- 
rządzono kosztowną maskaradę, która 
już na drugi dzień wykazała, że tą drogą 
nędzy rzemieślniczej nie poprawi pod­
szept „opiekunów** rzemiosła.

Żaden bowiem stan w Polsce nie n n  
tylu op.ekunów co rzemiosło, y  • my 
rzecz naturalna na myśli władz „zor. 
czych — ale ta mnogość drogich Izb 
Rzemieślniczych, ze Związkiem Izb Rze­
mieślniczych w Warszawie na czele, ta 
-ieuporządkowana masa cechów, ta ol­
brzymia sieć organizacyj społecznych, 
pracująca również zapomocą biurokra­
tycznych Central, ta mnogość organizacyj 
„pokrewnych", z przerónemi instytucjami 
opieki nad wychowaniem rannem, wie- 
czornem, dokształcającem terminatora, 
czeladnika, mistrza, ba nawet ich rodzin 
— czyż to doprawdy nie stanowi dżungli, 
w której nietylko rzemieślnik (tak naj­
mniej), ale nawet jego „opiekunowie**, 
nie mogą się zorjentować.

Ostatnio zaszeregować miano rzemio­
sło w tak zwane „gospodarcze związki 
przymusowe" — jak się jednak dowiadu­
jemy ta forma organizacyjna^ nie zdaje 
egzaminu, a wypowiadają się przeciw 
niej nietylko rzemieślnicy, lecz i ci, któ­
rzy tę organizację przygotowywali na 
zielonym suknie.

Obecnie obok „Związku Izb Rze­
mieślniczych" formuje się w Warszawie, 
„jako pomoc i uzupełnienie samorządu 
gospodarczego" dla rzemiosła „Związek 
Stowarzyszeń Rzemieślników Chrześci­
jan w Rzeczypospolitej Polskiej". Żmud­
na była droga tego Związku, który mu­
siał porozbijać szereg dawnych orgariza- 
cyj rzemieślniczych, by samemu zostać 
na wolnej niekrępowanej „w uzupełnia­
niu samorządu" rzemieślniczego, drodze. 
Śiedzie będziemy tę drogę i stawiane na 
niej kroki.

Boli nas natomiast to zaniedbanie z 
jakiem spotyka się rzemiosło na odcinku 
wyłącznie gospodarczym

Prawdą jest, że panowie z „Centraii" 
zasypią nas, wyliczaniem szeregu „in­
stytutów": eksportowych, imoortowych,
handlowych, oświatowych — powiedzmy 
jednak sobie szczerze — czy zdały one 
choćby mały egzamin?

Ostatnio n. p .  wiele mówiono o 
współpracach w rzemiośle 

i co na tym odcinku dokonano. Ruchem 
spółdzielczym, rzemiosło polskie jest słał

niczych jest według rejestrów Rady Spół­
dzielczej zaledwie 4, a mieszanych, zaj. 
mujących się udzielaniem kredytów, po­
za rzemieślnikami, także innym osobom 
_  57

Spółdzielni niezwiązkowych jest o wie 
le więcej, lecz większość z nich albo zu­
pełnie zlikwidowała swoje zakłady, albo 
żyje w nędznych bardzo warunkach. Po 
wody tego zjawiska są różnorodne i nie 
sposób ująć w ramach krótkiego arty­
kułu. Na czołó ich wysuwa się z jednej 
strony słuszny czy niesłuszny stosunek 
rzemiosła do spółdzielczości, z drugiej 
brak programu spółdzielczego, mimo iż 
istniejąca obecnie ustawa przemysłowa 
umożliwia powstawanie w rzemiośle zrze 
szeń, przybierających formy spółdzielcze.

Ze strony ruchu spółdzielczego raz w 
raz wyciągają się ręce do rzemiosła 
niestety wszystko to idzie jakoś upornie. 
Ostatnio zainaugurowano na ten temat 
obszerną dyskusję — czy jednak opieku­
nowie „wielkiego 2.5 cetnarowego tor­
tu", będą musieli odpowiednio nastawić 
żagle: oni przyzwyczajeni do: memoria­
łów, dekoracyj, bankietów, zjazdów, ro­
zjazdów, komisyj, subkomisyj, — co wle­
cze za sobą olbrzymie koszta z kieszeni 
biednych rzemieślników —  to okaże 
przyszłoSć.

To jednak podkreślić winniśmy, ze ta 
droga ratunku rzemiosła, droga przez 
spółdzielczość, musi być zbadaną szybko,-

bo objęte. Świadczą o tern liczby spół- > sumiennie i z kompasem gospodarczym 
dzielni rzemieślniczych (typ 13), nale- I w r?ku. Klęska bowiem wypycha rzemio- 
żących do związków. Jest ich zaledwie i s^° z  ̂ stanu „trzeciego , a polip stanu 
2 9 , 'jak  i spółdzielni wytwórczych pracy chałupniczego, chwyta go w swoje zaboj- 
(typ 14) rziemieślników zaledwie —t 16. I cze ob jęc i-  
Spółdzielni kredytowych, czy to rzemieśl- ■ —  ■«».

Hoże wreszde zmienimy poglądy
na s p ra w ą  nasze j gospodarczej niezależności

az
Zamiłowanie do wszelkiej wolności, 

do nadmiaru, cechowało dawną 
Rzplitę szlachecką, przyczem 

zamiłowaniu temu nie towarzyszyło 
niestety równolegle zamiłowanie do 
wolności i samodzielności gospodar­

czej.
Pogarda dla handlu była widomym przy­
kładem obiazującym owe zamiłowania.

Jeżeli przez pryzipąt dawniejszych za­
miłowań popatrzymy na dzisiejsze nasze 
społeczeństwo, to  wiele znajdziemy barw 
takich samych.

Na brak zamiłowania do wszelkiej 
wolności polityczno -  społecznej, 
zdaje się, skarżyć się nie możemy, 
zamiłowania zaś do niezależności 
czyli wolności gospodarczej zbyt 
wielkiego też doszukać się trudno.

Wszędzie pełno wszelakiej biurokra­
cji: państwowej, samorządowej, ubezpie­
czeniowej i jgą d., która wchłania wielkie 
zastępy ludności. Przy powstawaniu no- 
nowych zbiorników biurokratycznych 
pomstujemy, że to zamach na kieszeń 
podatnika, ale zaraz potem staramy się 
zdobywać najkorzystniejsze pozycje na 
nowym odcinku posad, widoków emery­
tur i t. p. Jednostki i całe grupy, boję się 
powiedzieć stronnictwa, co najgłośniej 
domagały się jak największej swobody-i 
niezależności polityczno, społecznej, jv- 
dnocześnie potraiią, czy potrafiły, usilnie 
zabiegać, niby w imię tychże swobód i 
wolności, o rozbudowę różnych instytu- 
cyi, gdzieby spokojny byt mogli znaleść 
oni sami i ich zwolennicy.

Czy to takie rozwiązanie ma być idea­
łem . największej wolności osobistej? 
W szak w hierachji biurokratycznej ci, co 
tak" bardzo za wolnościami gardłowali, 
dobrowolnie poddawali się 100  proc. nie­
woli gospodarczej.

Może się mylę, ale sądzę, że jednak 
najbardziej pociągającą jest dla jednost­
ki jak największa niezależność gospodar­
cza, przyjmując oczywiście za pewnik 
własne niepodległe państwo.

W  perspektywie naszej kilkunastolet­
niej niepodległości dopiero ostatnie dni 
dały nam zapowiedź nowych dróg dla 
osiągania niezależności gospodarczej. 
Mamy mieć gimnazja kupieckie, rzemieśl­
nicze i t. j. Wresczie.

Dotychczas olbrzymia część młodzie 
ży wciąż jeszcze widziała przed so­
bą tylko uniwersytet, politechnikę,
1 jeszcze raz uniwersytet, aby po 
skończeniu poszukiwać na wszelkie 
sposoby posady, możliwie z widoka­

mi emerytury.
Teraz będzie zmiana. Gimnazja kupieckie 
i rzemieślnicze zapowiadają nam, że już 
za 3—4  lata wejdzie w  nasze życie go­
spodarcze zastęp młodych ludzi, którzy 
nie będą szukać spokojnego bytowania 
na cudzy rachunek, ale będą dążyć wła-. 
snemi siłami do zdobycia utrzymania i 
oby jak najpomyślniejszego rozwoju wła 
snych warsztatów pracy. Zapewne, że 
każdy początek będzie trudny, skromny, 
ale każdy będzie m:ał zadatek całkowi­
tej niezależności gospodarczej, zapewnia­
jącej możliwą niezależność, osobistą..

Przełożonym i zwierzchnikiem dla te­
go nowego zastępu będzie nie radca 
czy naczelnik, lecz własny, dobrze 

zrozumiany interes.
On im będzie wypłacał zasłużone wyna­
grodzenie, on będzie budował ich oszczę­
dności. Może pójdą w  zapomnienie te 
dziwne uprzedzenia, wedle których wstyd 
jest stać za ladą czy warsztatem, z dy- 
plome% czy bez dyplomu, ale nie wstyd 
jest nawet z dwoma dyplomami głodo­
wać za okienkiem urzędu i czekać na 
'emeryturę. Może zczezną bezpowrotnie 
niechęci do handlu i rzemiosła, gdy każ­
da rodzina będzie związana z jakimkol­
wiek sklepem, warsztatem czy wytwór­
nią.

Może już nie będzie warjatem ten, 
co stanął za ladą czy warsztatem i 
chce własnemi siłami zapracować na 
byt, nie kołacząc o zapomogi czy 

podwyżki do skarbu państwa.
Niech nie ginie, niech nie odstrasza irt. 
nych, niech ich nie napędza do szukania 
po utartej drodze posad, posad i jeszcze 
raz posad, dlatego, że one pewniejsze, bo 
to i awans i emerytura, chociaż schylać 
się wciąż przed zwierzchnikami trzeba i 
biedować beznadziejnie zwykle długo, 
n5eraz całe życie.

Może wreszcie utrwali się w  każdej 
rodzinie świadomość, że tam właśnie za 
ladą i warsztatem jest wiele, bardzo 
wiele miejsca

dla naprawdę niezależne] egzy­
stencji.
Dr. Jerzy Błeszyński.
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„Giornaln d’ Italia" twierdzi, że Anglia
p rzy jd zie  A b is yn ii z  pomocą

JRZYM, 8 . 7. r(P A T ) .  „G iom ale  
fl‘Italia“ ogłasza szereg  dokumentów 
oświetlających, jak  twierdzi dziennik, 
ostatnie propozycje Edena  przedsta ­
wione Mussoliniemu w  sprawie Abi- 
synji.

Abisynja, twierdzi dziennik, rozw a­
lała rozmaite możliwości działania w o­
bec stanowiska Włoch. R zą d  a b isyńsk i 
zam ierza ł rozpocząć akcję  bezpośred­
nio przeciw ko  kolonjom  w łoskim  w  
A fryce w schodniej, a żeby  za sko czyć  
nieprzygotow anych W łochów . Abisynja 
rozważała  następnie zostosowanie tak ­
tyki wyczekiwania, opartej na prze­
świadczeniu, że Anglja wszelkiemi 
środkami niedopuści do akcji włoskiej. 
W reszcie rząd abisyński rozważał rów­
nież możliwość zyskania na czasie d ro ­
gą pewnych ustępstw  na rzecz Włoch, 
zamierzając tymczasem wzmacniać in- 
tensyw nb  sbrojenia.

Dzienniic w spom ina  o dużych  sum ach  
zapłaconych p rze z  A ng lję  A b isyn ii za  
koncesje na jeziorze T sana  i stwierdza 
na zasadzie dokumentów ogłoszonych 
przez angielski sztab  generalnv, iż pro­
wincja Ogaden, ofiarow ana Włochom, 
jest właściwie pustynią. Anglja. pisze 
„Giornaie d ‘Ita lia“ , nie sprzeciwia się 
transportom broni i am unici’ oraz apro- 
wizacii idącym przez terytorium an ­
gielskiego Somali ,które graniczy z 
Abisynią. W śró d  przyw ódców  plemion  
abisvńskich  panuje prześw iadczenie, iż 
A nglia  p rzv id zie  im z  pomocą.

LONDYN ». 7. (P A T ) .  Agencja

Katastrofalne powodzie
N O W Y  JORK, 8 . 7. (P A T ) .  W iel­

ka powódź pustoszy zachodnią i ś rod­
kową część stanu Nowy Jork, niszcząc  
zbiory, m osty, drogi i budynk i i p rze­
ryw ając kom unikację. Ogromne szkody 
powódź wyrządziła  w  miastach: Syra- 
cuse, Utica, W atertow n i Ithaca.

HANKOU, 7. 8 . (P A T ) .  Powódź, 
jaka  wskutek wylewu rzeki Jang-T se  
nawiedziła Chiny środkowe, przybiera 
coraz większe rozmiary. Koło W u-W ei 
w ybudow ano przy pomocy 20  tys. ku­
lisów olbrzymią tamę, której p rzerw a­
nie zagroziłoby poważnie miastom: 
W uczang  i Hankou.

P o w ó d ź zn iszczy ła  olbrzym ie ob­
szary  zasiew ów  i ludność cierpi skrajną  
nędzę. ł

Polubownie załatwiony 
incydent

TO K IO , 8 . 7. (P A T ) .  Prasa japoń­
ska w yraża  przekonanie, że  incydent 
w yw ołany p rze z  opublikow anie w jed ­
nym  z  dzienn ików  chińskich artykułu, 
uw łaczającego cesarzow i Japonji, bę­
dzie  za ła tw iony polubow nie.

R zą d  ch iński m a podobno przyjąć  
w arunki japońskie  i zakazać  agitacji 
anty japońskiej w  Chinach.

Pogrzeb śp. Michała 
Bobrzyńskiego

KRAKÓW, 8 . 7. (P A T ) .  Dziś przed 
południem z kaplicy na cmentarzu ra ­
kowickim w  Krakowie odbył się po­
grzeb śp. dr. Michała Bobrzyńskiego, 
b. profesora Uniw. Jagiellońskiego, 
członka czynnego Polskiej Akademji 
Umiejętności i b. namiestnika Galicji 
orzed wojną.

Reutera donosi: W  Izbie Gmin minister 
sp raw  zagr. sir Samuel Hoare ośw iad­
czył, że propozycja  rządu abisyńskiego, 
dotycząca  ustąpienia A b isyn ji portu  
Zeila i kory tarza  w Som ali bry tyjskie j, 
m usiałaby iść w parze z  krokam i zm ie-  
rzającem i do ochrony interesów  ludno­
śc i ustępow anych tery torjów .•

Rząd abisyński musiałby specjalnie 
gw arantow ać, że na terenie ustąpio­
nych terytorjów handel niewolników

odbyw ać się me będzie. Musiałby rów­
nież gw arantow ać p raw o wypasu na 
pastwiskach używanych przez plemio­
na. będące pod protektoratem brytyj­
skim.

LONDYN, 8 . 7. (P A T ) .  Agencja 
Reutera donosi z Scheveningen: T rud­
ności ,jakie w yłoniły się podczas prac 
kom isji w iosko -  ab isyńskie j są uw aża­
ne za  pow ażne. N ie  je s t w yłączonem , iż  
zebrania kom isji zostaną  przerw ane.

BERSON o b casy  w ypukłe 
pfcwny i e lastyczny  chód i ch f°fljł 
zm ęczeniem . Ż ądajc ie  zatem  u bcasóW
szewca wyraźnie wypukłych  
BERSON i odrzucajcie we własnym
r e £ e w s z e U d e n a ś l a d o w n i c t w a ^ ^ ^ ^ ^

B U K A R ESZT. W  ub. Panie^ y  
w ystartow ał z Bukaresztu do 
mjr. Ziembiński na samolocie ^

W  Bukareszcie mir. Ziembins -. 
wił dwa dni. Tła lotnisku byli o 
a ttache w ojskowy oraz przedstaw 
lotnictwa rumuńskiego. ga-

HAGA. Poseł R. P. w  H adze v 
biński wręczył ministerstwu ^
zagr,, Holandii imieniem rządu
skiego czek na 23.400 florenów j y ^  
łem dalszei spłaty  długu relief0dalszej spłaty 
zaciągniętego przez Polskę w Holami1,

Niemcy rozbudowują flotę wojenna
BERLIN, 8 . 7. (PAT). Urzędowo ko­

munikują: W związku z umową morską 
niemiecko-brytyjską ustalającą wyporność 
floty niemieckiej na 35 proc. wyporności 
floty angielskiej rozpocznie się w ciągu 
b.eż. roku, wzgl. już się rozpoczęła bu­
dowa następujących niemieckich jedno­
stek morskich: 1) dwa pancernSkl o wy­
porności 26 tys. tonn każdy z działami 
kalibru 28 cm, 2 ) dwa krążowniki po 10 
tys. tonn kaźdv 7. działami 20 cm, 16 
torpedowców 1625 tonn każdy klbr. dział 
12.7 cm ("budowa tych torpedowców roz­
poczęta została częściowo iuż w roku 
1934/35), 4) a) 20 łodzi podwodnych po

rek0'250 tonn. Pierwsza z tych łodzi włączona J Becka pozostawała  w  zw iązku t  Tl -ę  
została Ho flntv rrvnn*ł u, H„!„ 90 ,™  memi obaw am i p 0 Iski) jźzostała do floty czynnej w dniu 29-go 
czerwca b. r., dwie dalsze zaś są spusz­
czone już na wodę, b) 6 łodzi podw. po 
500 tonn każda i c) dyyie łodzie podw. po 
750 tonn.

W  przygotowaniu znajduje się poza. 
tem budowa pierwszej awiomatki, oraz 
plany dalszej rozbudowy niemieckiej .flo­
ty wojennej.

BERLiN , 8 . 7. (P A T ) .  „Deutsche 
Allgemeine Z tg .“ występuję przeciw 
rozpowszechnianym zagranicą pogło­
skom jakoby berlińska wizyta min.

N in . Kośclałkowski w  Tarnopolu
T A R N O PO L, 8 . 7. (P A T ) .  Dalsza 

droga  min. Kcściałkowskiego z Zalesz­
czyk prowadziła do Czortkowa, gdzie 
p. Minister zwiedził koszary K O P ‘u i 
dowództwo brygady KOP. i przepro­
wadził lustrację s tarostw a i magistratu. 
Szosą na Kopyczyńce, gdzie minister 
przeprowadził lustrację starostwa, min. 
Kościałkowski przybył do Trembowli, 
gdzie również przeprowadził lustrację

sfarostwa i zwiedził ruiny zamku, po­
czerń odjechał do Tarnopola.

W  Tarnopolu po lustracii Urzędu 
W ojewódzkiego odbyał się konferencja 
ze starostami 10 -ciu powiatów, w  obec­
ności wojewodów: lwowskiego Beliny- 
Prazmowskiego, s tanisławowskiego Ja ­
godzińskiego i tarnopolskiego Gintowt- 
Dziewałtowskiego.

Monarchiści aus'rjaccy obradują
BERLIN, 8 . 7. (P A T ) .  W czoraj 

odbyło się w  W iedniu wielkie monar- 
chistyczne zebranie, w  którem wzięli 
m in. udział: arcyksiążo Eugeniusz,
minister rolnictwa Rheifhner, oraz przy­
wódca legitymistów oaron Wiesner.

*en ostatn oświadczył przedstaw i­
cielom prasy, że obecnie zostaną  w ysła­
ni na dokończenie stud iów  do W iednia  
dw aj bracia O ttona. Zwrot dobr H abs­
burgom odbędzie się 1 -go stycznia 
1936 roku.

PA RY 1T8. 7. (P A T ) .  Agencja Ha- 
vasa donosi z Bukaresztu: Król Karol 
ma snotkać się wkrótce w Sinaia z księ­
ciem Pawłem, regentem Jugosławji. 
M n . Titulescu przerw ał swój pobyt za­
granicą i powrócił do Bukaresztu, by 
wziąć udział w rozmowach króla Ka­
rola z ks. Gawłem.

W kołach politycznych spotkanie  
króla Karola z  regentem  Jugosław ji 
v ’'qża z  podjęciem  p rze z  Austrję spra­
w y H absburgów .

Radykali boją się 
„Krzyża Ognistego <4

PARYŻ, 8 . 7. (P A T ) .  Deputowany 
Piot zamieszcza w radykalnej „Oeuvre" 
artykuł, w  którym przyp isu je  kierow ni­
kom  „K rzyża  O gnistego“ zam iar spro­
w okow ania  próby zam achu ze  strony le­
wicy, co pozw oliłoby te j organizacji na 
rozpoczęcie kontr -  o fen syw y  przeciw ­
ko ugrupow aniom  lew icow ym .

W  ten sposób „Krzyż O gnisty" w y­
stępując jako obrońca ładu, chce zjed­
nać sobie opinję publiczną.

Z pobytu polskich 
dziennikarzy w Estonji

HELSINKI, 8 . 7. (P A T ) .  Bawiąca 
tu delegacja Związku Dziennikarzy

Rzeczypospolitej na kongres między­
narodowej Federacji Dziennikarzy zło­
żyła dziś wizytę dyrektorowi biura p ra ­
sowego M. S. Z., oraz wzięła udział w  
śniadaniu, wydanem  dla uczestników 
zjazdu międzynarodowej federacji 
dziennikarskiej przez prasę.

SZANGHAJ, 8 . 7. (P A T ) .  Rzecznik 
am basady  japońskiej oświadczył przed­
stawicielowi Reutera, iż jest on całko­
wicie zadow olony z  przedsięw ziętych  
przez  K uom intang  kroków , m ających  
zadość uczynić żądaniom  japońskim , 
w ysuniętym  w zw ią zku  z  uw łaczającym  
artykułem  cesarzow i japońskiem u, jaki 
ukazał się w  jednym z dzienników chiń­
skich.

Samoloty-widma nad Skandynawia
SZTO K H O LM , 8 . 7. (P A T ) .

Szw edzka Agencja Telegraficzna do­
nosi: Ogłoszono raport  szefa sztabu 
generalnego w  sprawie tak  zw. „sam o­
lotów -  w idm ", które wywołały wiel­
kie podniecenie umysłów w całej Skan­
dynawii północnej w zimie 1933-1934.

Sztab  generalny zgrom adził 96 ra- J. znane i przynależności p aństw ow ej.

portów  w ładz szw edzkich , 134 norw e­
skich  i 157 fin landzkich . Z  ty  cii rapor­
tów  46  uznano za  całkowicie w iary­
godne. N a  zasadzie  tych raportów, 
s zw e d zk i sztab  generalny stw ierdza, żc 
w zim ie  1933-3 i  roku przela tyw ały nad  
północną S ka n d y  naw ją  sam oloty o nie-

Loty odbywały się na dużej wyso­
kości ponad okręgami słabo zaludnio- 
neńii. Zaobserwowane jednocześnie nie­
raz w różnych miejscowościach pewne 
fakty wskazują, że sam olo ty te conaj- 
iiiniej p rzez  jakiś czas m iały jako  pą%e 
okręty s ta c jo n o w a n e  na w ybrzeżu  N or-  
w egii.

zawarciu umowy morskiej * - ^
zdecydowały się przejść do t z W ,°Imi­
tacji zachodniej. Tego rodzaju *°.jajf  
nacje —  oświadcza dziennik —  jęs,: 
s?ę z podstawowym faktem, k tó ry ś  pja 
położenie geograficzne VT: ,arNie .^ tac j* !  

czem iesteśmy i pozostaniemy teiu>

Rzeszy nie istnieje żadna o r j ^ j - ^ y  
ani zachodnia, ani wschodnia- „^jil

bylNmy, tj. krajem środka.

Ograbiony jacht
SAN FRANCISCO, 8 . 7.

Z Long-Beach donoszą, że UD By 
nocy korsarze napadli na z a k o tw lC* ^  
w  odległości 8 km . od p laży  
jach t „M onte Carlo“, zrabow ali 
dolarów w gotów ce i wiele k ° s^ .  
ści. Jacht służył jako kasyno gry 1 
zwyczajnie poza granicą wód tery1 
jalnych Stanów  Zjednoczonych.

Min. Kondylis w Rzy*1^
RZYM, 8 . 7. (P A T ) .  PrzybyJ 

grecki minister wojny gen. Hondy1
Min. Kondylis zaproszony 2 ^  

przez stowarzyszenie ochotników ’ p 
jennych, którego jest członkiem . ^  
rowym. W izy ta  min. Kondylisa uie 
charakteru  oficjalnego.

„Angrif“ atakuje 
katolickie Centrom

BERLIN, 8. 7. (PAT)._Komjj* r  
przemówienie min. Fricka i dr. 
berga  w  Monasterze, nar-socj- 
g riff" pisze: „Katolickie centrum  ̂ ^ 
nawidziło i prześladowało tn*r\ j 60 r  
Kościół katolicki zobowiązał się w - ]̂(0 
kordacie nie występować 
państwu nar.-socj. Czyny przeds 
ją  się jednak  inaczej niź słowa- jjR

W ypadek  taki, jak  w ystąp ienl f^ -  
skupa monasterskiego świadczy 
nie, iż aczkolwiek zniknęła Partlgf $c^ 
trow a ,duch centrum n ie  został j ^ * 
wytępiony. Niech ci, których to  ^  
czy, trzym ają  się zdała od 
Państw o  nar.-socj. jaknajmniej jgu/* 
w  tej sp ra w ie  sk ło n n e  do kom pTO

Pięć tvś. marek 
w baku benzynowi
B ERLIN, 8 . 7.' ( P A T ) .  N i?m/.jrii 

Biuro Informacyjne donosi z ^
Na granicy celnej w  Steinbruecke 
trzymano w  nocy i  soboty na tfiU. 
autobus z 20  podróżnymi belg1] ^  
•udającymi się do Belgji. P odczas J. t  
z j i  znaleziono w baku  benzynow i u- 
tysięcy m arek niem ieckich. Śledz# 
staliło, że podróżujący  przed w .1 ^  
do Niemiec kazali sobie wystawi 
ki w  „Regiesterm arkach" na_ 
sumy, a następnie przy kontroli &r ,ajj W 
nej podawali, że pieniądze te wy , 
Niemczech.

Pieniądze i autobus skonfiskn 0 , 
a 9  kobiet i 11 m ężczyzn  a r e s z t o ^  
Kierownik wycieczki, n a r o d o w o ś ć  ^  
gijskiej; który praw dopodobnie>
wił podróżnych do tego  dewiz 
przestępstw a, zdołał zbiec 
Uciekinier jest podobno znany*11 ™ 
fn^tnikiem dcwizowwL.,
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Wobec nowej sytuacji
* D<w- ^ arszaxva, dnia 7  lipca.

rf PlefO »a l.;it . .
Si? OCenW ™ieSięCy’ byĆ m 0" 

bo> J°Wych • wpływ nowych form
*ahC2ych 1. n°wych ordynacy] w y-
sVf.ot°Wa(5 J fy?ie polityczne. Dzisiaj
Hao^t0|hy m- ° Zl?a jedynie pierwsze
^  wyborC7z! mian’ J a k ie n o w e  ordy-
tyę> p0sZC2 '  sP°w °dow ały  już w  ło­
w a c h .  'p'®°*nych stronnictw poli- 
nicK' ' najeźvZf dewszystk:iem więc 
łąc^  parjałL^Vzr°s t  solidarności s

zau-
■qr-» . rniaw, .  Stron-
^ a ając nawpT ych’ które nie wy" 
^  rz3dowa Pewnych kół' stronnic-
nie^  i gdzje g° ’ so,idarnie’ Jak fyIko

l̂ D i Q: . mo^ .  dając upust swemu
i * ' 6? " * ,  w  Jedni czyni* to bez-  - ni znów pośrednio, cytu-

bez komentarzy głosy 
opo-

głośno przeciwko no- 
i> jak  p rasa  w arszaw ska  

z ZZZ. podjąć akcję

Poś

< b> i e ;

Moraczewski
< o > a ęc i /UŹ 
oofl>n * nia w
T O  W y lw ?  P ° aJ«c aKCJ?
M-a„ jkotu j  dw - T ak  więc zwolenni- 

. ej s+^. 0s^ [  posiłki z niespodzie-sąd Strony.
Powszechnie bowiemSię ^ 0

pj»y 71 taję rti" ‘' ,v ld«ew sK j me oęuzie
acj Cl̂ i ra2vUg0 gniewał. Wiele już
frdii li aż d zdarzały  si? takIe ty ta ­
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nej siły politycznej; sugerowania, że 
par t ja  ta wylizała się z ran; skrzętnego 
za tajania  śmiertelnych chorób, toczą­
cych staruszkę, wreszcie przemilczania 
faktu, że doły PPS. należą właściwie 
do komuny. Pa r t ja  ta wysiedziała już 
bow ;em bodaj wszystkie kukułcze ja j ­
ka, znoszone skrzętnie do jej gniazdka 
przez KPP,, nie mogącą działać legal­
nie. Komuniści zaś czując oparcie w lu­
dziach, których poza legitymacją pa r­
tyjną nic właściwie z P P S ‘em nie łą ­
czy, uprawiają z socjalistami grę w 
kotka i myszkę. Stosują prżytem dość 
chytrą  taktykę dyskredytowania przy­
wódców  wobec proletarjatu. Przed u- 
chwaleniem ordynacji zwróciło się kie­
rownictwo KPP. do wodzów  PPS., 
proponując wspólne organizowanie 
s tra jków  protestacyjnych. PPS. ofertę | 
tę odrzuciło, a teraz działacze kom u ni- | 
styczni, w  jej łonie działający, przed­
stawiają  swym towarzyszom partyjnym 
przywódców, jako  tych, co nie chcieli 
solidarnego frontu. Teraz  znów podo­
bno KPP., z głupia frant, zapronowało 
socjalistom wspólną akcję... zbieram.a 
podpisów do kolegjów wyborczych. 
Kierownicy P P S ‘u nazwali to perfidją, 
oportunizmem itp. określeniami. Rze­
czywiście, wytworzyła się sytuacja pa­
radoksalna. Stronnictwo nielegalne na­
mawia stronnictwo legalne do legalnej 
akcji, ci zaś oburzają  się na to. T ak  
więc sp raw a ordynacji wyborczej już

wywołała komplikacje, przynajmniej 
wewnątrz stronnictw politycznych. 
Z  chwilą wyborów komplikacje te spo- 
tegują się i nabiorą niewątpliwie inne­
go charakteru. Przedewszystkiem wej­
dzie tu w  grę spraw a bojkotu wybo- 
ruw. Gdyby to nastąpiło, sytuacja nie 
zmieni się zasadniczo, a conajwyżej u- 
jawni się Obraz panujących nastrojów, 
obraz niezupełnie prawdziwy, jeżeli się 
weźmie pod uwagę, że stare stronnictwa 
polityczne, choćby nawet zostały zli­
kwidowane organizacyjnie, siła ciąże­
nia, będą miały jeszcze dość duży 
wpływ na kształtowanie się tzw. opinji 
publicznej.

Z drugiej zn5w strony nowy układ 
sił politycznych nie uzewnętrzni się, 
nikt bowiem nie będzie wiedział jakie 
są właściwe przekonania polityczne ab ­
stynentów, oraz właściwe powody ab­
stynencji. Tembardziej, iż zawsze prze­
cież istniała pewna liczba jedhostek, 
która nie głosowała choćby z lenistwa.

A następnie jeszcze jeden szkopuł. 
Cóż robić jeśli przez wstrzymanie się 
od głosowania umożliwi się przeforso­
wanie z dwojga złego, gorszego kandy­
data. albo też zgoła przedstawiciela 
mniejszości. Czy mimo wszystko wstrzy­
mać się, czy też w  zależności od  sytu­
acji, głosować, albo iiie? Takie wątpli­
wości nasuwają się przyszłym wybor­
com. A przywódcy? Ci znów, omijając

Przy rozooczynajacem się zwapnieniu, 
naczyń krwionośnych użycie naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka - Józefa prowa­
dzi do regularnego wypróżnienia 1 obni­
ża wysokie ciśnienie krwi. lOOf

zdaleka przyszły Sejm, narażają  się na 
zupełne zerwanie kontaktu z rzeczywi­
stością polityczną i stają przed taką 
sytuacją, że siłą rzeczy tak zwane doły, 
będą musiały zacząć znosić się z tymi, 
którzy mają bezpośredni kontakt z le- 
galnem życiem politycznem. T ak  więc 
mimo postanowienia bojkotu, sytuacja 
stronnictw opozycyjnych nie jest zbyt 
prosta. KompMkacje piętrzą się coraz 
bardziej. Gordyjski węzeł w ypadków 
nie daje się rozmotać bez wstrząsów i 
trudności, tembardziej, że sytuacja jest 
zupełnie nowa, aż nazbyt nowa. Siłą 
rzeczy zagraża  więc wszystkim niebez­
pieczeństwo zabrnięcia na manowce, z 
których nie ma już wyjścia. Jak się wy­
padki rozwiną dalej niewiadomo, ale 
jedno można z pewnością przypuścić, 
że w  nowych warunkach będą zwycię­
żali nowi ludzie. Im, jako nie zrutyni- 
zowanym w pewnym kierunku, dana 
jest możność trafienia do społeczeń­
stwa oraz poprowadzenia polityki, któ­
ra bez zbytnich łamańców i okrążeń, 
doprowadzi do określonego celu. Dla­
tego też, mimo, że się o  tern głośno nie 
krzyczy, we wszystkich stronnictwach 
poczynają istotnego znaczenia nabierać 
młodsi przywódcy. Oni też zapewnie 
pokuszą się o pokierowanie rozgrywka­
mi, których świadkami niebawem bę­
dziemy

Z. S adkow ski

UKraińcy idą do wyborów
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Onegdaj cytowaliśmy i omówiliśmy 
głośny artykuł pos. Barana w „Dile“ na 
temat udziału Ukraińców w  zbliżających 
się wyborach do Sejmu i Senatu. Jak 
wiadomo pos. Baran wypowiedział *się 
wyraźnie przeciw bojkotowi, a za udzia­
łem w  wyborach, motywując to intere­
sami narodowemi Ukraińców.

iWczoraj ukazał się w „Dileu komuni­

kat naczelnych władz UNDO z posiedze­
nia delegatów organizacji undowskiej, 
Centralnego Komitetu UNDO. i posłów 
ukraińskich, które odbyło się w dniu 
6. b. m.

Zebrani aprobowali politykę kierow­
niczych władz UNDO, a następnie po­
wzięli uchwałę w sprawie wyborów. W  
ucnwale tej czytamy, że
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fpowa ordynacja wyborcza utrudnia, 
a nawet uniemożliwia wybór repre­
zentantów ukraińskich. Jednakże 
zjazd uznał, że Ukraińcy mimo to 
muszą posiadać swoich przedstawi­
cieli w Sejmie i wskutek tego ziazd 
postanawia w  zasadzie, że Ukraińcy 

wezmą udział w  wyborach.
Gdyby jednak przygotowawcze prace 
przedwyborcze w yk aza ły ,  że Ukraińcy nie 
będą mieli widoków zdobycia przedstawi 
cieli, na ten wypadek zjazd upoważnił 
centralne władze UNDO do zmiany czę­
ściowej lub całkowitej tej decyzji i wy­
dania odpowiednich zarządzeń.

Wynika z tego, że zgodnie z artyku­
łem pos. Barana

Ukraińcy pójdą d o  w yborow . (Zapo­
w iedzi zm iany tej decyzji nie należy  
oczyw iście trak to w a ć  n a  serjo . Ma 
ona bowiem znaczenie ściśle tak­

tyczne.
Wypadki na terenie UNDO mają znaczfc 
nie zasadnicze i będą wymagały w naj­
bliższym czasie odpowiedniego omó­
wienia.
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Podczołgiwano się copraw da cicho i 
bezszelestnie n a  skraj lasu , by nie spło­
szyć przedwcześnie zdobyczy, ale z gę- 
stowia w ypadano  pewnie, zdecydowa­
nie. Jedna część rzucała się k u  g a rd ­
łom  psów, b y  zajęte w ła sn ą  o b ro n ą , nie 
przeszkadzały  w  krwawem rzemiośle, 
gdy reszta dopadała  s tada, szarpiąc na 
strzępy, co w  kły wpadło. Spełniwszy 
zadanie, unosiły zdobycz, umykały do 
bezpiecznego lasu i tu zmęczone, zzia­
jane, jeszcze wewnętrznie rozdygotane 
od bitewnego zapału, raczyły się świe- 
zem mięsiwem, dzieląc się solidarnie i 
bez zawiści każdym kęsem. M iarą u- 
działu była szybkość w  spożywaniu 
upolowanej zdobyczy, o którą się mię­
dzy sobą nie waśniono.

Gorzej bywało, jeśli zabrakło owiec; 
w tedy  pozostawało jeno bydło rogate, 
lub konie. Walka z niemi była niepo­
równanie cięższa i niepewna. Bydło na­
padano w  ostateczności, tak  manewru- 

kilkunastu. Cełem jej miał być żer i j jąc, by odbić od stada  niezaradne cie-
błogi dosyt wiecznie wygłodniałych j jęta, które szły w  pierwszym rzedzie
gardzieli.O

^gle. mordę i zawył długo, j niewymówiony ni określony, niemniej
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Lecz snać uznały, ze warunki życia 
na tle zbliżających się z iąbów są na­
zbyt ciężkie nawet dla nich dwu, już 
sprzymierzonych, bo w godzinę później 
przysiadły znów na puszystych ogo ­
nach i zwoływały dalszych samotników, 
mieszkających w  lesic.

W  ten sposób utworzyła się banda

Zaw arto  sojusz nienazwany, pod wilcze kły. W  braku nich rzucano 
o celu zawsze jednym: o byt. 1 się także na dorosłe sztuki, z któremi
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inaczej, niż w pojedynkę. W ystępow a- » zarówno spokojne krowy, jak  i odw aż-
ły śmielej, zuchwałej. Już icjli nie prze- ! >1c bykj atakowały same zaciekle na-
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kowi dopaść tej najdelikatniejszej czę­
ści ctafa przeciwnika, łos jego był prze­
sądzony. Część stada  manewrowała 
wówczas w taki sposćb, by odciągnąć 
zdrowe sztuki i skupić ich uwagę na 
sobie, gdy  reszta rzucała się na zabitą 
ofiarę, rozszarpywała błyskawicznie na 
strzępy i zmykała do kniei.

N apad  na konie bywał też niepewny 
Pojedynczy rumak padał zazwyczaj 0-  
fiarą, ale stado potrafiło się bronić za­
jadle. Zagrożone —  atakowały same, 
uderzając na zuchwałych rabusiów ko­
pytami i tra tu jąc  niedość ostrożnych. 
Ogiery posługiwały się także kłami. 
Biada śmiałkowi, który się dostał w te 
rozwścieczone zęby! Ginął bez ra tun­
ku^ Koń był t rudną zdobyczą, gdyz 
umiał się bronić równie dobrze nogami 
jak  i pyskiem. Tylko szczęśliwy, udały 
doskok do gard ła  mógł go ubezwład- 
mć.

Zdarzało  się przecie, że szczególni* 
zwinny napastn ik  zdołał się wpić zęba­
mi w  nozdrza końskie. Zwycięstwo by­
ło w  takich razach przesądzone. Rabuś 
nie puszczał, pomimo szalonego miota­
nia się kilkakroć silniejszego przeciw­
nika, clooóki ten nie padł. Dopiero w te ­
dy wyciągał kły w raz  z rozszarpanemu 
chrapami poto, by je utopić błyska­
wiczne w . gardzie li Ieżącegp,
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KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY

Nędza wsi polskiej
Si G łó d , gruźlica, skarlenie fizy c zn e  i m oralne
W ^atszaw le  obradował przez kilka 

'dni rolniczy zjazd gospodarczy, który 
na podstawie szeregu referatów omówił 
wytyczne' polityki rolniczej w Polsce. W 
zjezdzie wzięło udział ponad 300 delega­
tów  ze wszystkich części Polski.

Po wyczerDującej dyskusji uchwalono 
kilkadziesiąt rezolucyj i wniosków, z ktr ■ 
rych najważniejsze brzmią:

— „Zorganizowane rolnictwo zdaje 
sobie sprawę, ze nowy plan gospodarczy 
rolniczy nie może przynieść całkowitej 
opłacalności produkcji rolnej, ani natych­
miastowej poprawy położenia materjat- 
nego wsi, gdyż na to wpłynąć może 
zmiana całokształtu polityki społecznej 
i gospodarczej państwa, uwzględniająca 
znfniejszenie stałych obciążeń warszta­
tów rolnych w postaci dania .publicznych, 
ccn towarów konsumowanych przez wieś, 
laryf kolejowych, obsługi kredytów, u. 
zdrowienia ustroju rolnego, dania pracy 
dla przeludnionej wsi i t. d.

„Żjązd stwierdza, że zwiększenie 
dochodowości produkcji rolnej 1 hodowla

Targ koni remontowych 
u  Targach Wschodnich

W  ramach tegorocznych Targów 
.Wschodnich, Związek hodowców mało- 
polsKiego konia półkrwi we Lwowie 
wraz z lwowską Izbą Rolniczą, organi­
zuje X Targ i Pokaz koni remontowych 
w dniaćh od 1 do 4 w rześn ia  b. f. Konie 
zgłoszone na Targ  zostaną przedstawio­
ne do zakupna wojskowej komisji re­
montowej. Równocześnie odbędzie się 
Targ  ogierów, nadających się do stadnin 
państwowych. Na pokazie koni rertiOhto^ 
wych zostaną wypłacone osobne nagrody 
za najlepsze sztuki, ha co M. S. W. prze­
znaczyło kwotę pięć tysięcy złotych.

Atrakcją Targu kon będą ogiery, po­
chodzenia węgierskiego, zgłóSżofte już 
pr2‘ez tamtejszych hodowców.

Niema posad w Izbie 
Skarbowej

f Wobec masowego napływu podań o 
• przyjęcie do służby, Izba Skarbowa we 
Lwowie podaje do wiadomości, że z po­
wodu braku wolnych posad we wszyst­
kich działach tut służby skarbowej,: 
wnószenie podań ao Izby Skarbowej o 
posady jest obecnie bezcelowe.

rrej w szczególności uwarunkowane jest 
zmianą traktatów handlowych i umów 
kompensacyjnych z innemi państwami, 
zmianą polityki celnej, a przedewszyst- 
kiem na'.eżytą organizacją rynku we­
wnętrznego i zniesienia zbyt wielkich 
obciążeń obrotu wewnętrznego i rady­
kalnego uzdrowienia stosunków kredyto­
wych. Rolnictwo przez swe organizacje 
gospodarcze musi dążyć do uporządko­
wania obrotu płodami rolnemi.

Dla uporządkowania produkcji rolnej 
stoi przed roln‘kiem konieczność wpro­
wadzenia rygorów standaryzacyjnych, 
rejonizacji produkcji i zwrócenia uwagi 
na uprawy roślin przemysłowych, wa­
rzywnictwa, sadownictwa i t. p.

Zjazd uważa za swój obow!ązek 
stwieidzić wobec rządu i całego spo­
łeczeństwa, że 

nędza na wsi szerzy się w zastrasza­
jący sposób, 

a w ślad za nią 
głód, gruźlica i skarlenie fizyczne

i psychiczne,
co stanowią poważną groźbę dla przy­
szłości narodu i potęgi państwa.

Stan ten musi być usunięty przez zde­
cydowane i szybkie posunięcie polityki 
państwa w oparciu o zorganizowane
społeczeństwo rolnicze'*.

Na marginesie tych rezolucyj zanoto­
wać należy, że społeczeństwo daje rzą­
dowi sporo materjału do zapoznania się 
z rędzą jaka ogarnęła kraj. Specjalnie 
na odcinku rolniczym doskonałe doku­
menty przygotował Instytut w Puławach, 
ujrzaiy światło dzienne nader ciekawe 
„Pamiętniki chłopów", organizacje rol­
nicze opracowały bogatą ankietę, a na­
wet świat literacki sięgnął po tematy 
nędzy chłopskiej notując dzieje „Pawich 
piór" i „Grypy szalejącej w Naprawie". 
Na brak materjału, którym posługiwał się 
zresztą p. min. roln.ctwa Poniatowski, 
referencji ministerstw narzekać nie mo­
gą. Oczekiwać przeto należy posunięć..

Z  roku na rok ubożejemy
Świadectwo podatku dochodowego

Według danych, jaki.: uzyskano
podług statystyki podatku dochodow e­
go od r. 11)29 liczba osób zam ożnych  
nlalejc 2 roku na rok.

D ochód w yższy  niż 2.600 zł. rocz­
nie miało w 1929 r. 334.000 osób,, 1930 
liczba zmniejszyła się o 25.000, tj. do 
cyfry 309.000 w 1931 r. spadła do 
294.000. Za następne lata statystyki nie 
ogłoszono, przypuszczać jednak nale­
ży, że liczba osób zamożnych zmniej­
szała się w  dalszym ciągu.

Zresztą  spójrzmy w  każdy kąt choć­
by tylko LwoWa, a „szare oeży" skle­
pów, zagasłe piece fabryk, zamarłe w af 
sztaty rzemieślnicze, tysiące bezrobot­
nych, wszystko to świadczy dubitniej, 
niż cyfra urzędów skarbowych. ,( , ( ( (

Pozatem podatek dochodow y  od do­
chodu rocznego poniżej 2.600 zł. 
płaciło w  1929 r. 319.000 osób, w 1930- 
r. —  299.000, w 1931 r. —  295.000 o- 
sób. W śród  podatników najw ięcej było 
takich, których dochody pochooziły Z 
•budynków  (w  1930 r. 310.000 osób),

z  handlu  (259.000), z rolnictwa  
(187 .0009 ,  lub ż  tżem iosia  (96 .0 0 0  o- 
sób.) .

Do t. z\V.
,,górnych 10 .000"

t. i. do osób zaraDiajaeych rocznie wię­
cej, niż 20.000 Zalicza się w Polsce za­
ledwie kilka tysięcy osób. Dochód ód 
20.000 do 40.000 rocznie wykazało w 
1929 oraz w 1930 r, po 13 000 osób, w 
1931 r. iczba ta spadła  do 11.000 o- 
sób

.Do warstwy najzam ożniejszej z do­
chodem powyżej 40.000 zł. zaliczało się 
1929 r. 7.000 osób, w 1930 r. 6.000, w 
1931 r. 5.000 osób, a zatem także 1 ta. 
liczba* w miarę postępującego kryzysu, 
zm niejsza  się corocznie .

Można śmiało powiedzieć, że w 
Polsce mówić n*ależy o 10 tysiącach 
lecz o 5 tysiącach górnych . Reszta we­
getuje lub pławi się w nędzy,

Spadek cen ^
Ceny zbóż w  okresie o d .  

czerwca, jak  podaje v & .
„Polski Gospodarczej"  (nr. ^ 
towały się jak  następuje ( - t o s u ^  
pszenica  16.34 zł. (spadek w . r. 4.0 
do okresu 16— 22 czerwca • 
p roc.) ,  żyto 13.21 (spadek 6 . -.).
owies 16.15 zł. (spadek  2.0 ^
Tendencji zniżkowej towarzyszy  ̂ l i n ­
iejące obroty. Jak zauważa pic^
Przemysłu i Handlu „zniżki 
motywowane były żadnemi i 1 ^  s4 
elementami rynku —  tłum* 
jako reakcja na niedawno  ̂ i #  
wytyczne polityki zbożowej 
1935-36. Podaż żyta s,1.n,e2g 
dość wskazać, że np. w  dniu
ca br. na giełdzie w a r s z a w s  i
niosła ona minimalną ilość 60 ^

L W O W S ^G I E Ł D A
Oiełda zb o żo w a  
Ceny paritas Pbdwołoczyskct °  
Pszenica jednolita a %0
Pszenica zbiorowa 715
Żyto jednolite
Żyto zbiorowe 1 25
Jęczmień przemiałowy
Hreczka przemiałowa Ij?'_
M ąka pszenna gat. I A  29-

.. S a t  I C  25':=

gat. II G
Loco w agon Lw ów  
Pszenica jednolita 
Pszenica zbiorowa 
Żyto jednolite 
Żyto zbiorowe 
Jęczmień przemiałowy 
j\\aką pszenna gat. i D 

.. gał. 1 fi 
gał. II C
gał.  I I P
gat-
gat. I I F

„ żytnia I gat.
55 proc.

„ żvtnia 1 gat.
65 proc.

„ żvtnia II gat
70 proc. 4 ;

Pęcak .
Inne kursy niezmienioP®’

do

do
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JENNY WSROD M^CZYZN
Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

1
—  No, i cóż pisze łaciński rodziciel? —  zapytała, 

gdy Rani Hefesand, z ostatniem westchnieniem, schowa- 
wa wreszcie kartkę do torebki i zdjęła ,ćwikier.

— . Jak nazywasz swojego czcigodnego ojca?! — za-’ 
wołała pani Kornelja, tracąc oddech z oburzenia. —  Ro—

—  Ależ to nie jest żadna zniewaga! Wielu czcigod­
nych ludzi było łacińskimi rodzicielami: Romulus i Re- 
mus, Cicero, SpartaKUS. —

—  Doprawdy — gdybym nie żałowała swojej ręki, 
tebym ci zaraz — -------------

— Owszem zrób tol Ci panowie i tak śmieją się już 
Z nas. 2 o;.źdBzb

Tan argument poskutkował. Twarz pani Hefesand 
wypogodziła się w jednej chwili. Uśmiechając się kwaśno 
?ow edziafa:

—  Ty potrafisz człowieka do ostateczności doprowa­
dz ili—  i na ukłon Dr. Weibezahha odpowiedziała z prze­
sadną uprzejmością. — Dr. Weibezahl się kłania — nie- 
fhćeśz odkłonić się?

ł— Ach, to zbyt sentymentalny jegomość!
— Me jedna z najlepszych partji.
—  Nie dla mnie!
—  Musisz, jak każda młoda dziewczyna, wyjść za 

dzielnego człowieka, prowadzić mu g o sp o d a rs tw o --------
: —  I uszczęśliwić, go gromadką dzieci. Co roku je- 

«cino,-;A w latach przestępnych dwoje! Nie, dziękuję za 
ło! i rzuciła papierosa eleganckim ruchem ręki.

—  A o czem ty właściwie myślisz?
—  O miłości!

Przedewszystkiem wyjdź za mąż! Miłość się 
wejdzie!

—  A moja sztuka? — zaovtala, przybierając tra­
giczny, wyraz twarzy..

—  Tak, jak gdybyś mogła dojść do czegoś na sce­
nie! Czy Fidikuk jeszcze ci Się nie oświadczył?

—  Co? Ten idjotat
— Pizecież bardzo ci się podobał?

Me teraz już mi się nie podoba — basta!
—  Nie do uwierzenia! Bardzo przyzwoity młody 

człowiek — zdolny poeta!
— Niema za grosz talentu! Mówisz tak, bo nie sły­

szałaś jego ekspresjonistycznego bełkotu. Ach! Gdy przy­
pomnę sob:e ten pseudo wiersz; który dla mnie napisał —

— Co ty mówisz! — zawołała pani Kornelja z za­
chwytem, przewracając białkami oczów. —  Napisał 
wiersz dla ciebie? O, to poważna sprawa. Nieśmiali ludzie 
zawsze zaczynają od  wierszy. Twój kochany ojciec rów­
nież powiedział mi w ten sposób, że chce mieć mię za 
żonę. Poczekaj, jakże to było —- namyślała się chwilę, —- 
Już wiem! — i zaczęła, deklamować: Chciałbym wiedzieć 
czy pozwolisz mi powiedzieć, że serce moje dla ciebie?" 
— Strasznie płakałam wtedy!

—  Nic dziwnego, —  zauważyła Mim! dwuznacznie.
— A cóż napisał pan Fidikuk dla ciebie?
Mimi oparła łokieć na kolanie, głowę wsparła na rę­

ce i wpatrzona tępym wzrokiem w przestrzeń, zaczęła 
deklamować:

„Marzenie senne —  Radosny okrzyk wyrywa się 
z piersi! Wspaniałość białego ciała twojego dreszcz, roz­
koszy wstrząsa — żądza się budzi!"

Pani Hefesand zatrzęsła się z oburzenia.
— 1 on odważył się posłać ci taką wtsrętną nieprzy- 

zwoitość? — wyksztusiła.
— Nie unoś się tak! Gdvby ożenił się ze mną, z pew­

nością nie miałabyś nic do zarzucenia temu wierszowi!
— To całkiem co innego! W  małżeństwie mąż może 

pisać jakie chce w ;ersze.
Zdała dolatujący dźwięk klaksonu przerwał tę budu­

jącą rozmowę
— O, nasz autobus nadjeżdża! —  zawołał Jacinto 

i zerwał się z miejsca.
—  No. zobaczymy, czy pańska donna przyjedzie! —

powiedział major ze śmiechem, trzymftJ4c - „
garo w żółtych zębach. .

Dr. Weibezahl wstał również i 
pogadać chwilę z paniami Hefesand 

Wrbsżcie na wielkim placu przed 
się ogromne, żółte auto. Zazgrzytały
trzymał się. Była to sensacja o 
zwykle, gdyż już nie spodziewano się, .^cie 'I*? \ 
dzie kursował jeszcze. Prawie wszyscy 
a przedewszystkiem panie przychodziły n ^  g° ^ 6' 
ogrodu, chcąc przypatrzyć się przyJeżdz!;.m d a ^
Ale niestety, spotkał ich zawód: na szef0. a ob°k 
busu stał tylko jeden elegancki, żółty ku płóWa' ^  1 
leżała skromna mała walizka z żagloweg ^

I wysiadła tylko jedna pani i
w zniszczonym letnim płaszczu, w  
wym kapelusiku i w  wielkich,
rach, nie wywołał żadnego wrażenia- ^ s t n  ^ 1$  
była jakaś pomyłka i ani ogromnego ani’e‘ . ' 
w kamizelce w. czarno bronzowe V* y  ~ \ccd°. pfijfj 
portjer w bronzowej liberji, ani nawet mą 
klej, żółtej kurteczce, nie zwrócił na ni ^  J  4 
bysz wbiegł po schodach drobnymi, vrovf&* 
.krótkowidza, otworzył wielkie drz^ 1' pki**1 l  
hallu i tam, urzędującemu panu, w  eieg 
Wem ubraniu, wręczył zieloną książecz ^  ^ t I e ■ ^  
z trzydziestu kartek, na których można 
Wartość 150 szylingowi Międzynarodo y ^
Adlersgreif. zarz3d° ' ^

Pomimo, że dyrekcja loterii wypłaC1 . f
telu czterytysiące pięćset szylingów, 
śliwego posiadacza wygranego losu ^afJ0 tn  ̂
ubogiego krewn*ego z zapadłej prowincji  ̂ ^
pokoik na czwartem piętrze, który w .raZ„jęćd^cSl^ 
maniem mógł kosztować najwyżej ok?J0.^  ^  
lingów dziennie. I chociaż nowo PfZ^ .Lctny z ^
dunkowej podpisał się: Dr. Hiingel,
nie wpłynęło to w oczach eleganckiego  
podwyższenie jego znaczenia.

0 -
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P o łą c ze n ie  autobusow e w  d ro d ze
Byliśmy pierwsi, którzy zwróciliśmy 

uwagę na bolączki drogowe, komunika­
cyjne, bezpieczeństwa, nazw ulic i nume­
racji domów na swych przedmieściach, a 
specjalnie na Sygniówce i Sknilowie. —  
W  ostatniem zebraniu mieszkańców Skni. 
lowa nasz przedstawiciel wziął osobiście 
udział i zabrał głos w sprawach bolączek 
przedmieścia.

Na czoło ich wysunęła cię sprawa ko­
munikacji. Wszak nawet oficerowie puł­
ku lotniczego, o ile chcieli dostać s>ę do 
Lwowa ze Skniłowa kurzystali z Dołączeń 
kolejowych, co w dużej mierze utrudniało 
ich życie.

Sprawę komunikacji Skniłowa i Syg- 
niówki wzięło sobie do serca PolgYtłe T o­
warzystwo Krajoznawcze, które ną terę. 
nie Lwowa posiada dwa autobusy, z któ­
rych jeden marki ..Praga — Oświęcim", o 
pojemności 13 osób kursuje na linji Lwów 
—  Sambor, a dodatkowo, po pizyjęździe

ze Sambora jedzie do Lubienia Wielkie­
go. Drugi autobus tej samej marki o po­
jemności 18 osób, używany był do celów 
turystycznych. Ten drugi samochód po­
stanowiono uruchomić na linji

Lwów —  Sygniówka —  Skniłów. 
Oplata za osobę wynosić ma 30 gr. 

przy uwzględnieniu biletów jednosekcyj- 
nych za opłatą 20 gr. Ponadto wprowa­
dzone mają być bilety okresowe (60 jazd) 
po 20 gr., a okresowe jednosekcyjne (60 
jazd) po 15 gr.

Pozatem wzięte będą pod uwagę bi­
lety skombłnowane, autobusowo-tram- 
wajowe na linji Skniłów — tramwaj nr. 8 
które kosztować będą po 55 gr., gdy w 
kalkulacji ratuszowej kosztowały 60 gr.

Autobusy kursowałyby normalnie co 
rodzinę, a jeśli lwowski Zarząd miasta 
nie będzie stawiał trudnośr ,  wówczas 
autobus uruchomiony zostanie już w naj­
bliższych godzinach Polskiemu Towa^

rzystwu Krajoznawczemu fiależy się £łs> 
boka podzięka za uzupełnienie tej w 11- 
kiej dla przedmieścia lwowskiego luki, 
która powstała dzięki nieudolnćj b°Htyce 
komunikacyjnej Lwowa.

Równocześnie dowiadujemy sit< żs 
w projekcie jest uruchomienie autobusu 
od końcowego przystanku tramwaju na 
rogatce Janowskiej (3) przez Lfewahdów- 
kę aż do Bogdanówki (stacją łrąmwąju 
nr. 8 ).

Akcję tę silnie protegują i są wy­
razicielami dwaj kapłani, pracujmy uą 
przedmieściach, a mianowicie k?. ]g|A. 
Żak i ks\ kąn. Pokrzywka.

Wczoraj w tej sprawie obaj księża 
odbyli konferencję z wiceprezydentem ńi 
Lwowa dr. Ostrowskim, który miał się do 
tej imprezy komunikacyjnej ustosurtk®^ 
wać pozytywnie.

Tysiące krawatów na ulicach Lwowa
Żaden z kupców lwowskich nie mo­

że się w  dniach ostatnich pochwalić ta­
ką reklamą, jak  firma „Motylewski". 
Niestety reklama ta stała się jej udzia­
łem dopiero po zamknięciu sklepu w ka­
mienicy hotelu G eorge‘a. Dziś na każ­
dej ulicy Lwowa czyha kilku sprzedaw ­
ców krawatów, którzy w  nahalny spo­
sób zachwalają  swój towar. „W ykupi­
liśmy u Motylewskiego —- twierdzi u- 
liczny handlarz  —  8.000  krawatów. 
Dam panu krawat, który kosztował 12 
zł. za 1.50 zł." Po  długim targu daje 
krawat za 1 zł. A gdy  zaciągnie „do 
bram y", wówczas okazuje się, źe ma 
przy sobie zc 10 0  kraw atów  —  rzeczy­

wiście pierwszorzędnych... od... „Moty­
lewskiego". Nic dziwnego przeto, że w  
sklepach ruch krawaciarski zamarł. P a ­
da handel legalny, rozwielmoźnia się 
handel uliczny, domokręźny, w ędrow ­
ny. A na marginesie tych zjawisk ileż 
dałoby się zanotować uw ag?

Los krawatów podzielają: chustecz­
ki, pończochy, skarpetki, apaszki, 
wstążki, kołnierzyki. Handlarze prze­
kraczają dozwolone rejony. Maluczko, 
a Lwów kupiecki, to będzie tylko ta 
szczęśliwa garstka  wybrańców, która 
ciesźy się „dostaw am i" do kilku insty- 
tucyj, o czem kiedyś pomówimy obszer­
niej i ze szczegółami.

Plaga ulicy
( a )  Ciężki kryzys gospodarczy, 

trapiący nasz kraj, w ytw arza  stosunki 
okresu wyjątkowego, dość specyficzne. 
Do takich mieoży innymi zaliczyć na­
leży ogromne rozpowszechnienie się w  
ostatnim czasie handlu „dzikiógo" u- 
licznego i douiokrężnego. Od artyku­
łów spożywczych, które niesie sezon, oc! 
produtków roli, sadu, czy jąsu —  do 
obuwia, bielizny, krawatów, książek 
itp. —  to w szystko  o feru ję  po cenach 
niskich, loco ulica, drzw i kuchenne, czy  
fron tow e.

Ż e  ten „ d z ik i" handel, k tóry nie 
opłaca patentów , ani podatków , nić- 
poddany kontroli, je s t k lęską  dla ku -  
piectw a, zdaje się, nie ulega żadnej w ą t­
pliwości. W  istocie rzeczy stanowi on 
przecież nieustanną a nielojalną kon­
kurencję dla tych, którzy muszą się 
właśnie rejestrować, którzy zajmują 
słone lokale, opłacają przeróżne świad­
czenia, podatki i składki, utrzymują 
nieraz liczny personel i z tego punktu 
widzenia obecny handel uliczny i domo- 
krężny stałe się poprostu p lagą spo­
łeczną.

D zik i ten handel uliczny  reprezen­
towany obecnie nieraz przez znaczny 
zastęp wydrwigroszów, łazików, a czę­
sto drapichrustńw, a nawet —  zdarza 
się —  złodziej!, usadow ił się przede-  
w szystk iem  od w czesnego ranka na uli­

cach, w iodących do R yn ku . Serbska , 
B oim ów , Sobieskiego , zw ła szcza  H alic­
k a  i Inne, roją się od tej plagi. W zdłuż 
chodników nieraz i przejść nie można 
skutkiem nagrom adzenia  się tych prze­
nośnych kramów, które w ulicę wnoszą 
typowy rozgw ar i zamieszanie. Około 
tych rozlicznych, po chodnikach gęsto 
rozsianych kramów, przysta ją  większe 
i mniejsze grupy  przcehodniów, tworzą 
się zatory, z których korzystają  zło- 
dżieje kieszonkowi, a  gdy  u wylotu u- 
licy ukaże się g ranatow y mundur, ni 
ulicy w ytw arza  się w  mgnieniu oka ko- 
tłowisko, uliczni kram arze rozbiegają 
się na wszystkie strony, do bram, zauł­
ków, umykają w  najbliższe ulice, by po 
chwili znów wrócić na swoje stanowi­
ska i dalej hałaśliwą reklamą swego to­
waru, natarczywem i donośnem w oła­
niem, nagabywaniem przechodniów —  
wnosić zamęt w  ulicę, przez którą 
w prost trudno przecisnąć się.

Są to niewątpliwie kłopoty i plagi 
aktualne. Ciekawibyśmy usłyszeć w  tej 
sprawie opinję sfer kupieckich i gospo­
darczych, najbardziej upoważnionych 
do zabrania  w  niej głosu. My, z obo­
wiązku dziennikarskiego, możemy tyl­
ko poruszać pewne bolączki albo do­
magać się wyjaśnienia pewnych zagad ­
nień, jakie narzuca chwila.

Zbawienne rezultaty pracy 
kolomij wAkacyjnyeJt

Licznie zjeżdżające do powiatu tur- 
czańskiego kolonje wakacyjne są  nie- 
tylko ośrodkami zdrowia i wytchnienia 
mJodzjeży przeważnie wielkomiejskiej, 
ale .

także placów kam i pracy kultural­
no -  społecznej, przyczyniającem u  
się do pódniesienip poziom u życia  

i zainteresow ań m ieszkańców .
I tak kolonja wychowanek Zakładów 
Naukowych Zofji Strzałkowskiej urzą­
dza przedstawi n \  w Rozłuczu, półko- 
mnią k1'' i ■ "■ ' w isku, którą z
iwmirr; i d /c i  ?.\x-ć\ opiekuje

się radca  Martini, u rządza  gry i zaba­
wy sportowe; przysposobienie wojsko­
we jest główną troską kolonji chłopców 
w Rozłuczu.

N a  półkolonjach we wsiach szla­
checkich: Mochnątem, Wysocku, M at- 
kowle i Iwaszkowcach odbyw ają  się 
pod kierunkiem instruktorów TSL. po ­
gadanki oświatowe ze szęzególnem u- 
względnieniem wychowania obywatel­
skiego.

Nie od rzeczy będzie dodać, że licz­
ny zjazd letników i kolonij walnie przy­
czynia się także do polepszenia w aru n ­
ków gospodarczych w śród  ubo^iei lud­
ności powiatu turczariskjeoo.

Nowy atarosta gradzai 
we LwowJa

Ag. Wschód informuje, że starostą 
grodzkim we Lwowie został już defini­
tywnie mianowany przćz P. Ministra 
spraw wewnętrznych p. Kazimierz PrąU- 
cewicz, wicestarosta powiatowy w Po­
stawach na Wileńszczyźnie.

Zdarzania l wypidtd
( a )  K rw aw a bó jka  na uL Legjóriow  

obok  „ Casina“ . Rozpoczęła się aw an­
tura w  szynku przy ul. Kopernika, a 
zakończyła na Pogotowiu Ratunkówem 
i w  celi aresztów przy ul. Jachowicza. 
Małe, ale dobrane  tow arzystw o z a b a ­
wiało się w  tym szynku. Tworzyli je: 
Wolf i Henryk Schorr (ul. Stebeliń- 
skich 1. 2 9 ) ,  W ładysław  S o ro k o w sd  
(ul. S łodowa 1. 4 ) ,  Franciszek Kę­
dzierski (ul. Bitahorska I .,74> T Tó 
masz Biliczek (ul. StipfiiSkiego I. 1 7 ). 
W łaśnie jeden ze Schorrów opuścił 
wro ta  więzienne i w  gronie swypł, naj­
bliższych przyjaciół „oblćwał" chwilę 
wydostania  się na wolność. Po wyjściu 
ze szynku, gdzie już zarysowały się pe­
wne nieporozumienia potofędzy Sóró- 
kowskim a Wolfem Schorretn, w y ś n i ­
ła się pomiędzy nimi ną ul. te ^ jo n o w , 
tuż koło kinoteatru „ C a s h o " ,  zącięta 
bóJka, w  której obaj przeciwnicy p o ­
kiereszowali się nóżami. Rannych 6p i -  
trzyło Pogotowie Ratunkowe, pócżćm 
posterunkowy obu przeciwników i ićh 
przyjaciół doprowadził do aresztów po­
licyjnych.

( a )  Z naczna  kradzież w wozie  
tram w ajow ym . W  dniu wczorajszym 
późnym wieczoiem w w ózit  tram w ajo­
wym linji „2 " pomiędzy til. ŚóriWrdyń- 
skim a Aleją Focha jakiś kiisżónk-a- 
wiec skradł dr. Adolfowi Erbowi (ul. 
Bielowskiego 1. 3 )  z tylnej kieszeni 
spodni portfel, zaw ierający 970 zł. i 
różne zapiski.

( a )  D w ie kradzieże p rzez  o tw arte  
okna . Bez wytrychów i związanych z 
niemi czynnościami w łam ania  się, zło­
dzieje złożyli wczoraj przez otwarte  
okna wizyty Szymonowi Laęiriśkićnlu 
(ul. Równa I, 2 , Zniesienie) i Jariówi 
Sztojce (ul. Górna 2, w  Kleparowie).

Przed kuku dniami znany katolicki 
magazyn obuwia „Jot - Es" przeniesiony 
został do nowego - f r o n to w e ^  lóV4łu 
przy ul. Rutowskiego 7. (naprzeciw K i-
tedry) ! prowadzony jest obecnie pód fir^
mą JAN SCHRAM. .

Bogato zaopatrzony w obuwie wSżeU 
kie£ 3  rodzaju, solidny towar i niskie ce­
ny przyczyni1;/ się do tego, że iinttą 
wąd; ona pod osobistem kierou lietwem 
właściciela pozyskałą sobie szerokić rze- 
s~ e stałych odbiorców. Fakt powiększe­
nia polskiej placówki handlowej z«
H w całej pełni rta uznanie i popąteft 
polskiego spo/eezeństwa LWowa. (<*>:
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W  SiMecie
odkrycia Pasteur a

Od wojny funkcje odźwiernego w  In­
stytucie Pasteura pełni Józef Meister, 
dziś ćzicwiek blisko SO-letni, _pogodny 
staruszek,-ojęiec czworga dzieci.

Skromny ten pracownik słynnego na 
eąły świat instytutu ma niezwykłe wspo­
mnienie z lat sw£j najwcześniej młodo­
ści. Or. ło właśnie był tym pacjentem, na 
którym Pasteur wypróbował po raz 
pierwszy skuteczność swej szczepionki 
przeciw, wściekliźnie.

Opowiada to Meister w  słowach pro­
stych:

Było to w roku 1885. Liczyłem wtedy 
dziewięć la t mieszkałem wraz z rodziną 
w  małej wiosce, w  pobliżu Selestat. Co- 
dzien o świcie musiałem chodzić po droż­
dże do piekarza w sąsiedniej wsi. ósm e­
go lipca zaledwie wyszedłem z aomu, zo­
stałem zaatakowany przez dużego psa, 
który ugryzł mię w rękę i w  nogę. W ła­
ściciel psa próbował interwenjować, —  
ale pies rzucił się i na niego.

Psa ubito, —  sekcja wykazała, że 
był wściekły. Rodzice zrozpaczeni. Prze­
wożą mię bezzwłocznie do Selestat. Tam, 
w gospodzie, pada nazwisko Pasteura: 
on ieden mógłby mię uratować.

W parę dni później jęsteśmy już w  
Paryżu, — w  poszukiwaniu za owym 
Pasteurem.

Obchodzimy co dnia szpitale i w szę­
dzie słyszymy tę samą odpowiedź: '

- -  Pasteur? Nie wiemy, gdzie mie­
szka. postawcie syna u nas w szpitalu, 
będz»ę mu tak samo dobrze, jak u tego 
w aszego Pasteura.

Ale mątka uparła się. Wydobyła wre­
szcie adres. Idziemy na ulicę Ulm, gdzie 
przyjmuje nas Pasteur:

—  Ależ biedna, kobieto, nie mogę ro­
bić doświadczeń na waszym synku- Ro­
biłem je dotąd tylko na zwierzętach... 
następstwa mngą być bardzo poważne...

Ustąpił wreszcie wobec gorących 
próśb i błągąń mej mątki.

Pąsteur zaopiekował się mną ser­
decznie, jak ojciec. Zainstalował mię w  
sali przeznaczonej na szermierkę. Nie 
mógł mię zaszczepić sam,-nie brdąc dokto 
rem; zrobili to pod jego dozorem asy­
stenci dr. Vulpian i dr.. Grancher. Cały 
czas pilnował mię, nawet nocą wstawał, 
by mi mierzyć temperaturę.

Nie mógł j ‘dnak doczekać się Końca 
mej kuracji, — zm uszony w yjechać w  
góry. . .

W późniejszych latach nigdy nie za­
pominał o mnie. Musiałem pisywać do 
nipgo regularnie co dwa tygodnie; prze­
syłał mi nawet znaczki na ©frankowanie 
listew, bo u nas była w domu bieda.

W lipcu 188 piszt Pasteur:
,,Obecnie uratowałem już ogółem 140 

ludzi' od wścieklizny. Jak widzisz, długa 
już jest ta lista uratowanych, która za­
częła się od ciebie".

Mejsler przechowuje z pietyzmem 
wszystkie listy wilekiego uczonego, który 
przed pięćdziesięciu laty uratował mu 
życie.

A z niemnię.iszem rozuczulemem wrspo 
mina i swą matkę, co pragnąc za wszelką 
cenę ratować życie dziecka, nie wahała 
się poddać m  szczepieniu, — jakkolwiek 
ten sposób kuracji wówczas nie był je­
szcze zupełnie wypróbowany. (r.).

NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
W Y bA C Z N Y  SKfcAD

A L A  YILLE OE PA RIS

( L W O W P L M A S J A O K i n

W ybuch  petardy w  żyd o w sk ie j K a­
sie Z w ią zko w ej. W e  czwartek, 4  bm. o 
godz. 23.15, nastąpił wybuch pe tardy  
w  lokalu żydowskiej Kasy Związkowej, 
p rzy  ul. Roguskiego 32. Jak w ykazało  
dotychczasowe śledztwo, pe ta rda  była 
skonstruow ana z pocisku artyleryjskie­
go. Bezpośrednio po  wybuchu, przybył 
na miejsce w ypadku szef prokuratury  
p. Goertz, o raz  funkcjonarjusze P. P ;, 
k tórzy stwierdzili na miejscu, że pe­
ta rda  została rzucona z zewnątrz. W  
domu, w którym nastąpił wybuch pe­
tardy, mieszka zastępca rabina mUj- 
skiego N abenzahla, o raz  znajduje  się 
pozatem  p ryw atny  dom modlitwy.

W piątek  rano, na miejsce w ypadku 
przybyła komisja złożona z szefa pro ­
kuratury. p. Goertza, s. o. śl. mgr. D ą ­
browskiego, prok. Małkowskiego, nacz. 
urz. śl. komisarza C jw ego, powiatowe­
go kom endanta  P. P. nadkom. Henusa, 
pirotechnika wciskowego, oraz funkcjo 
narjuszy P. Z dotychczasowych do­
chodzeń, wynika, że p e ta rda  podobnie 
była skonstruowana, jak  bombai która 
w  kwietniu lir. wybuchła w  sklepie 
Karlsbadzkim- Ze względu na dobro 
śledztwa, dalsze szczegóły dochodzeń 
trzymane są w  tajemnicy.

D alsze szczeg ó ły  napada bandyc­
kiego na jubilera.. Jak już donieśliśmy, 
w  ub. czwartek, miasto- nasze było w i­
downią bandyckiego napadu na sklep 
jubilera Rogena, mieszczący się przy 
pryncypalnej ulicy miasta —  Sapieżyń- 
skiej.

Śledztwo prowadzone przez kom. 
Gałkoniewicza posuwa się w  szybkiem 
tempie naprzód, tak  że ujęcie spraw cy 
zamachu —  jest już . kwestia k;fku go­
dzin. N a  podstawie szczegółowych do­
chodzeń ustalono, że sprawca bandyc­
kiego i krw aw ego napadu na jubilera, 
uciekł w  kierunku Otynji, gdzie też ści­
ga jący  go patrol policyjny pod kierow­
nictwem przód. Iwańskiego, natknął się 
na bandytę, który jednak  d z ’iki ciem­
ności, pomimo strzelaniny, przepłynąw­

szy rzekę W orona, zdołał zbiec. Pościg 
trw a nadal, przyczem zachodzi przepu­
szczenie, że bandy ta  skrył się gdzieś 
na terenie powiatu nadwórniańskiego. 
Stan zdrowia Rogera, nadal jest g ro­
źny. Lekarze stwierdzili u niego 4  ra-  

.ny tłuczone, zadane, tępem narzędziem 
na sklepieniu czaszki, oraz głęboką ra­
nę tłuczoną na czole, s ięgającą do ko­
ści. Pozatem  stwierdzono u R. w strząs  
mózgu i pęknięcie kości sitkowej, skut­
kiem czego rana  stale krwawi.

U siłow ane sam obóistw o spraw cy  
napadu rabunkow ego  w p o c ią g u .  U jęty  
spraw ca napadu  rabunkow ego w  pocią­
gu pośpiesznym na przestrzeni Stani­
sławów —  Lwów, o  czem obszernie 
rozpisywaliśmy, znany na terenie 
Stanisławowa bandy ta  R Lasto- 
wiecki ,usiłował o n e g d ą  popełnić w  
więzieniu samobójstwo w  czem mu 
przeszkodzono. Ofiara bandyckiego 
napadu  st. asyst, kolej z Bydgoszczy 
J. Jesiołowicz, przyszedł już do zdro­
wia i po ukończonym leczeniu w yje­
chał do Bydgoszczy. Śledztwo przeciw­
ko -Lasfowieckiemu prowadzone jest w  
pełnym toku, tak że należy się spodzie­
wać, iż zostanie w  krótkim czasie ukoń­
czone. Nadmienić należy, że Lastowiec- 
ki próbował uciec z więzienia, w  czem 
mu również przeszkodzono.

Prym icja. W  niedzielę, drna 1 lipca 
br. odbyła się w  tut. Kolegjaci-e, o goaz. 
10.30 uroczystość prymicyjna Ks. Ce­
lestyna Rubaszewskiego. W  czasie 
mszy św. odprawionej przez prymi- 
cjanta, podniosłe kazanie wygłosił ks. 
p ra ła t  dr. Janicki. Ks. Celestyn R uba- 
szewski. urodził się w  Stanisławowie i 
tu ukończvł gimnazjum. Studja  teolo­
giczne odbył we Lwowie. Ks. R uba- 
szewski, znany jest bowiem w  naszem 
mieście ze swej pracy społecznej w  sze­
regu orgąnizacyj, jak Polska Liga 
przeciwalkoholowa, Harcerstwo, Komi­
tet Opieki nad Grobami Rohateiów, na ­
rodowych. i Tow. Opieki, nad Grobami, 
o raz  Związek Strzelecki.

i d e n l ny  k r o j „ANDRE
PL. M A R J A C K I  3

Taryfy za przejazdy do Prus Wschodnich
Rokowania nad uporządkowaniem 

taryfy  tranzytowej osobowej pomiędzy 
Niemcami i Prusam i W schodniemi do­
prowadziły  do uzgodnieni? taryfy któ­
ra, wejdzie w  życie jesienią br. .

W  ten sposób skończyło się uciąż­
liwe prowizorjum, które polegało na 
stosowaniu wewnętrznych taryf nie­
mieckich ze zwrotem kolejom polskim 
należności za prze jazd  przez Pomorze 
wg. taryf polskich.

N ow a taryfa  w prow adza jednolitą 
regulację na w zór ;nnych taryr między­
narodowych.

PR ZEJA ZD Y  U L G O W E  NA ZLOT 
HARCERSKI W  SPALĘ.

Harcerzom, udającym  się na^ zlot 
harcerski w  Spalę przyznano  ulgi sto­
sowane przy  przejazdach p e r s o n e l  ko­
lejowego. .

Inne osoby udające się na zlot o- 
płacają  pełną taryfę do Spały, powrót 
zaś otrzymują bezpłatnie.

Goście zagraniczni o trzym ują pra­
w o do wielokrotnych przejazdów po 
Polsce na tnkich samych warunkach 
i*k harcerze.
KOLEJ W ARSZAW A —  GDAŃSKA 

ŁOMIANKI
Z powodu zamknięcia szosy, w ce­

lach naoraw v. w strzym ano czasowo

kursowanie autobusów na linji W a rsz a ­
w a  —  Łomianki, natcyniast na  prze­
strzeni tej uruchomiono prowizorycznie 
komunikację kolejową.

N a odcinku tym stosowana iest o b ­
niżona ta ry fa  z wyłączeniem ulg przy 
zastosowaniu jednak  biletów miesięcz­
nych i dwutygodniowych

L E T N IS K O W E  BILETY 
N IE D Z IE L N E  JUŻ W P R O W A D Z O N E

W  kasach kolejowych są już sprze­
dawane bilety ulgowe powrotne w ażne 
w dni niedzielne z W arszaw y  do miej­
scowości letniskowych położonych opo­
dal stolicy.

U lga  wynosi 50 proc. opłat norm al­
nych i 33 opłat podm iejsk?ch.

ŃaJUpuy * ■*jt*ń»*y«k 
aparatów ta-.

KODAK BB,
k tó ry  u k a p l n  w af-w la:

JAN B U J A K
Lwów, Kaperalka 4* 

tak 218-34

Za zwrotem  niniejszego kupdnn
cena zamiast Zł. 15* Zł- 12,50*

    -  .......

M in. K ościa lkow ski w  & .  - 
wie. P rzybyw ający  na lustra£T ^ stej’ 
południowo-wschodnich P- ' t f  
S p raw  W ew nętrznych —  ^ * rJ 
dram Kościałkowski, bawił 
mieście w  sobotę, dnia 6 lip®*

„ W ilc zy  b ile t“ Hryć 
ucz. 8 Id. tut. gimn. Państw   ̂ ^  
jęz. wykładowym otrzym ał ~ ^ #
rządzenie  Min. W . R. i O* , U u fl# 
„wilczy bilet", uniemożliwiaj* 
przyjęcie do żadnej ze szkół ^  
Jakimeczko w raz  ze swym /  
manęm, dokonali w  czerwcu

i-m

sabotażu w  Jamnicy, przeci 
telegraficzne.

Z  kron iki p ożar uW- ^  ,
pod S tanisławowem spłonęły 
w ania  gospodarskie  Mikołaj* ^ 0 "  
Modlińskich. Przyczyną P0**- 
w a  budow a komina. W Czerna ,'^rjef 
buchł pożar  w  zrębie Ieśryi*V^, 
strawił kilkadziesiąt drzew- jjjfa 
nieznany spraw ca podpalił 
s ława .Domańskiego, urzędnik 
wego. P o ża r  zlokalizowali 
W  Jamnicy, pastw ą pożaru P* j ^ r ą # '  
dowania Doni Sawiak i Ju-r^ i S f K  
nycza. P rzyczyny pożaru nie 

A resztow anie córki k s if*
kat. O negdaj aresztow ano W ^ $ 1
mieście, Marję Neonidę
księdza grecko-katolickięgó
pia w  pow. nadwórniańskim, jy $ie4*P
rozumiewała się z Ounowca1111’^  
cymi w  więzieniu śledczeffl w 
dzie.

Sensacyjna, rew izja  n 
adw okata . Onegdaj z P ^ e' 
o raz  w  obecności sędziego 'Ą  
S tanisław ow a, p r z e p ro w a d ź *  
zję u adw okata  delatyńskięg0 ^ ’ ^  
fa Blocha, przeciwko któ^em ra­
czono  śledztwo. Tłem rewizji. |
dz tw a przeciwko adwokat©" 
chowi, są znane już w s z y s t k a  
nikom podpalenia  na terenie, 
nadwórniańskiego.

C H O R O B Y  K O B IEC E
podręczników, o m a w ia ją c y ^  
kobiece, podnoszą  korzystne 
nafuralnej w ody  gorżkiej "  L  
KA JÓ ZEFA ", także w zakres-- ^
praktyki.

r i e d l A
tw d w - R U T O W S K l* ® 0

Wkłady osxczędBOŚc‘# 
w P.K.O.

W  miesiącu 
nościou e w  P. K. O., l ^ . ^ u z y  
oszczędzających wykazują a o
poważny wzrost.

WIkłady oszczędnościom  e ń w
8,227.837 zł., osiągając na z l  ^
czerwca b. r. stan 660,6  ̂ ^

Jednocześnie ze wzros ^
oszczędnościowych wzrósł'a ^  p^
czasie i liczba oszczędzający ^

W ciągu czerwca b. r. r ó$zC™yct 
fa 50.208 nowych książeczeK ^  
ściowych, osiągając na dz^
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S O P O T Y
W o l n e  m i a s t o  G c S a A s k

P rzy  wieźdnie n a leży  na  g ran icy  celnej u jaw nić ilość posiadane j gotówki w celu  możliwości w yw iezienia je j  spow rotem . 
14 I 21. 7 . :  W ie lk ie  M ię d z y n .  W y ś c ig i  K o n n e  z  u d z ia łe m  P o le k ,  s t a je n  w y ś c ig o w y c h ^
14. 7 .:  N a g r o d a  S o p o t .  21. 7 . ;  W ie lk a  N a g ro d a  w . m . G d a ń s k a  i S o p o t .
19 I 2 0 . 7. i K o n c e r t y  O r k ie s t r y  F i lh a r m o n j i  W a r s z a w s k ie ] .
M i ^ d i y n a r o d o w e  K a s y n o .  —  R o u l e t t e .  —  B a c c a r a .

O t w a r t e  o  a  ff y  r  o k .
In fo rm a c je : w szystk ie  w iększe b iu ra  p o b ró iy  i K asyno w Sopotach.

N 0 P r* e i*a j «  n a j t a n i e j

*j?*esne i Antyczne. Kluby
ę^W ane  V /  iC 2 a n y* Pokoje  

u  , ern 1 antyczne. Sa-
M Y c h  M®b>  Biurowe. O BRAZY  

erski» D̂ A L A R Z Y . Dywany 
' . 1 ° ronzy, Porcelana. 1868

H E B L E
jadalnie, sypialnie, 
gabinety, tapazasy, 
U luby pelece Wie* 
dońska Wytwórnie 
Stelerske-tspleer*

Jan ORT NER
Lw ów , Sykatdfc** 
« t  T a l. J9*7#-JW 4

Znana z taniości ma
zaw iadam ia  uprzejm ie  że p rzen io sła  swój 
m agazya z ul Sykstuak iej 3 aa  SYKSTUSKĄ 2 
(naprzeciw ) i po leca  aad a l po  cen ach  bez* 
k esk a ren cy jn y ch  pończochy, sk a rp e tk i,  b ie ­

liznę dam ską.

b e z  p i e n i ę d z y
sprzedaje 

u r z ę d n i k o m  b e z  p o r g c z y c i o l *

IIOROTEUM B reierew ska 3

TflBlIŁE
nmnv
Ml l Hf r Uf l f K

I , , WYKONUJE 
J j  SZYBKO  

i TANIO

U T Y K O W I C *
Z A K Ł A D Y  KAMIENIARSKIE 

L w ó w ,  P IE K A R S K A  9 5
te ł .  225-03. 1380

fe b»*u-> °ie i l  ■
***% d r i A trz .tt‘ k d w ■ tm o sfe ry c zn y c łs

*erHn i  j I Londyn, Paryż, Wiedeń, 
p a-A  ? -w nocy* Am®rJk*.

■  1 # ^  aparat

^ a V O XItiia i ... —
Lwów, Akademicka 11 1573

RADIOW E
6-4 ^O da^a ?^a  ŵ o w s ^ a  
’(j?.'4iiqt * dnia 10 lipca 1935 

?&ttv56 b fe /ant a- 8-20 (Lw) Program 
W1?6- 1157 c25  (Lw) Wskazówki 

Bek Sygnał czasu i hejnał.
? 5!l 1 S l o w l  ,1 meteor. 12.05 Dzien-
ci;k. iS fow & r.. *15- ”Dla na8zych let~

M  n ?H  ■—  Koncert Małej Ork. 
^  S h c ? aYlłka dla kobiet. 13.05 Re- 

i y Lucjana Budkiewi- 
i *5 a giełdowy. 15.25 W ia-

i ^ V Z  s S 0rcie polskim.
ul *% b *drow,vp5erowy (p ły ty)* 16,00la .kfłbie * urody** — Pogadan- 
r! Dr. Marta Biernac-

A y8law Żeleński: Kwartet 
Prozv?P’ 61 • *6.50 „Codzienny 

u°iciepu£W  »»w cdrówka Joanny",
J1 Bryd, ^ ,burg ’Zarembiliy» czyta

toL* t>elii ,ki- 17.00 Muzyka ba- 
*  a w  wyk- 0rk- p - R- 

< Jacka6'2  I ulj'ana  Tuwima P- *•
eJRcl* śPievva^ Nobody**. 18.15 „Cała 
f{ va rp-0ni6wi *r . 18*30 (Lw) „Listy od 

brum i X 0cia Ada- 18.40 (Lw) 
n rzekrń} ycIe kulturalne. 18.45

?5? "Strowy-,9-05 (Lw) Pro-
ÎMew ^ 0ncert reklamowy. 19.30 

Jary ”^viat sie2/  ^°many Hambrigk. 
X  k > ó n ’L ś” ieio“ -  przegląd hu- 

Plńsjria- Pod red. św iato­
wo i Janusza Mlnklewl-

50 B ł,
*ł *« daU* *®**dlowe do 10 słe

< c ? r,iy - 5 r
'"'Yrazy ® 15 słów 30 gr. 

k ®piet J j 3 g ro sza . O g łe s ien la

cza. 20.00 (Lw) Minuty Literackie —  
Wiersze Janiny Poraskiej — recytuje Ka­
zimierz Wajda. 20.10 Muzyka lekka w  
wyk. Ork. Mandolinistów „Kaskada**. 
20.35 Dziennik wieczorny. 20.45 „Obraz­
ki z życia dawnej i współczesnej Polski**. 
20.50 „Henryk Wieniawski — genjusz gry 
skrzypcowej** (w  100-ną rocznicę uro­
dzin) — odczyt w ygł.’ dr. Józef Reiss. 
21.00 Koncert złożony z utworów Henry­
ka W ieniawskiego w wyk. W acława 
Niemczyka i Ork. Symf. P. R. 21.35 Od­
czyt o Marszałku Piłsudskim — wygł. Al. 
Kawalkowski. 21.45 Koncert Chóru Dana. 
22.05 Wiadomości sportowe. 22.15 Mała 
Órk. P. R. — W przerwie Komunikaty.

środa, dnia 10. lipca 1935
18.15: „Cała Polska śpiewa"; polskie 

pieśni ludowe, w  wyk. chóru mieszanego 
im. kb. Damrota z tow. óńk. syntf. 73 p. p. 
19.30: Drobne polskie ul wory fortep. w  
wyk. Lucyny Robowskiej. 21.35: „Pierw­
szy miesiąc w  Polsce Niepodległej".

„M inuty  literackie“ —  w R a d  jo.
Dzisiejsze „Minuty l i t e r a c k ie j  Roz­

głośni Lwowskiej poświęcone będą 
twórczości Joanny Poraskiej. W iersze 
tej poetki usłyszymy o godz. 20.00  w 
recytacji Kazimierza W ajdy.

,,Karjera ja cka  N o b b o d y“ Skecz 
Juljana Tuwima w Teatrze \  yobraż- 
ni. „K arjera  Jacka N obbodv“ — 'Tuwi­
ma jest to weso n historia. która się ni­
gdy nie działa ,ale mogłaby  ̂ się dziać 
tak samo w Ameryce, w  jakimś I ew1 
Yorku lub Hollywood, ’’ak w każdem 
małpiem naśladownictwie tvch obłąka­
nych zbiegowisk żądz ludzkich, dyszą­
cych jedynem pragnieniem: sż kiego i 
łatwego zdobycia pieniędzy! Historja 
pełna jest satryry i n i e z r ó w n a n y c h  qui

p ro  quo. Audycja nadana będzie 
w środę, o godz. 18.00.

W  stuletnią rocznicę urodzin W ie­
niawskiego. W stuletnią rocznicę uro­
dzin Wieniawskiego wygłosi przed mi­
krofonem odczyt dr. Józef Rayski dziś, 
w  środę o godz. 20.50. Następn.e na ­
dany ‘bedzie koncert złożony z utwo­
rów Afistrza ( o godz. 21.00) w wyko­
naniu laureata  konkursu im. W ieniaw­
skiego, skrzypka W . Niemczyka, z to­
warzyszeniem orkiestry symfonicznej 
P. R pod dyr. Fitelberga. Audycja 
transmitowana będzie przćz rozgłośnie 
węgierskie.

Koncert Chóru Dana. Po triumfach, 
jakie święcił w ostatnich tygodniach 
zagranicą chór Dana wystąpi przed  
publicznością polską w środę ó godz. 
21.45.

19.00 Koenigswust. Utwory Chopina i 
L;szta.

19.00 Monachium. Koncert symfonicz­
ny. Utwory Franckensteina pod dyr. kom­
pozytora. . ..

19.20 Berlin. Melodje rosyjskie. Or­
kiestra batałaikowa.

20.40 Mediolan. „11 piccolo Marat" — 
opera A^ascagniego pod dyr. kompozyto­
ra.

23 30 Hamburg. ..Mozart i Weber", 
muzyka fort. na 4 ręce.

R a - ł * o s ł a ^ : a 
środa, dnia 10 lipca 1935

6.30 Tr. z Warszawy. 8 20 Program 
na dzień bież., oraz Wskazówki prakty­
czne. 11.57 Tr, z Warszawy, heinał z wie­
ży Mariackiej. 12.03 Tr. z Warszawy. 
15.15 Tr. Warszawy.

15.30 Walce i wariacje (płyty). 1) 
Czajkowski: Walc kreolski — wyk. ork.

symf., 2) Mozart: Warjacje — wyk.  Ada 
Sari (sopr.), 3) Czajkowski: Walc kwia­
tów — ork. symf., 4) Adam: Bravour-va- 
riations — Miliza Korjus (sopr.), 5) Czaj­
kowski: Walc z bal. „Łabędzie jezioro" — 
ork symf. lond., 6 ) Proch: Wariacje — 
A. M. Guglielmetti (sopr.). 16.00 Tr. z 
Warszawy.

16.15: Z. Noskowski: Kwartet d-moll 
op. 8 . 16.50 Tr. z W arszawy i Katowic 
18.30 „Skrzynka dla dzieci" w oprać. Toli 
Rettingerowej. 18.40 Wiadom. bież.

18.45 III-cia audycja z cyklu: Najwy­
bitniejsze zespoły jazzowe .(płyty). 19.05 
P rogram na dz.eń nast. 19.15 Koncert re­
klamowy. 19.30 Tr. z Warszawy, j 20 
„Poradnik turystyczny" w oprać. dr. St.. 
Leszczyckiego. 20.10 Tr. z Wilna i W ar­
szawy.

20.50 „Henryk Wieniawski, gemusz 
grv. skrzypcowej". W 100-ną roczpice u- 
rodzin. Odczyt wygł. dr. J. Reiss. doe. 
U. J. 21.00 Tr. z Warszawy. 22.11 Lo­
kalne wiad. sport. 22.15 Tr. z Warszawy.

K O N C E R T

WIENIAWSKIEGOm

W  P R O G R A M IE  R A D IO W Y M
WE ŚRODĘ 10. VII. O GODZ. 20.50

10 gr. si. w*

fędno ogfosseai* n is  m » u  pr*ekr«t»»4 
S0 słów. O fło sssn ła  rek lansaw s y r ir ó i  
drobnych koastnią sa 1 mm. 1 łam. 30 y r . 
O yłoazeaia d robao  przyjmuj a  K a a ta r  

od fo d s . 1—11 b a s  prserw y.

; ^  . ****& M A iiiiL L jŁ

-  - v‘ '.? i : » - » ■   , n

^  ł  1 P, 1 U °w, A k . e.

^  di-, 0 io żcztmy
" "  80 C'-'-"** rt>5'gt.- •• * o gr.

S ; / >  KUW« ----------

J ł H .

* *  S s ^ ,ER2Ł'
41 i ilA-NIE

W te j rubryce sam teszczaim  
zgłoszenia do 10 słów po 80 gro- 
szy — dalsze w yrazy po 6 gr. 

k u p ieck ie  po 10 gr.

N ajlepsze
n a jta ń sze
3B U W IE

FOkTEPIANY
kró tk ie  k rzyżew e praw ie  aew a, 
wviąTkowa ta a ie  rp rzed am  od 
1C0 rł. H aaak  Lwów, P iłaer 
akiege 21 p ierw sze p ię tro . 2182^

złoto, srebro , perły , 
djam enty , zło te zębv. 
oraz k a rtk i zastawnicze, 
kupuje

/K C U T T E ItftA H

1 poieca 
najstarsza firm a katolicka- 

L  T. SKRZYPEK 
wów. H alicka 4. teł. 244*70

i - WILLA
c ztery  m iaszk .a ia  k .a a fa r t  par 
cel* >.h</9w'i!Ra, **aL7 „ S.ą^n!’■ l* Tnrirów WrrVp**nicho < ® 11 c a ,
snrrednm  bliisza  wiad«n»asc
U " «  K .iciu«ki »»kl.d . b ™ .

SZKOLNL. 
pan tofle  przepisowe poleca i wy- 
konuje w ytw órnia ..Ibis**, Lwów, 
ul. H alicka 5 raezanin. 671

— W ytwórnia for- 
tepianów , pia- 
nin , fiaharm onij 

CZKIELSKI 
Lwów, Ossoiiń- 

śkich 10. tel. 
87-23. Sprzedni 

V V kupno, in s tru ­
m entów npwych, 

używanych •— napraw a, najem . 
Ceny. bardzo n isk iek , 2697

ZWIJAM
handel starożytności sprzedaję 
najtasioj ryeiay m anety ró iae 
drobiazgi Jaroszewski Lw< 
Ramsaowicza 9 otw arte od 1
io  7 M i?

Bieliznę 
damsk?
p a ń * z e c h v  
re k a w ia z k i  
l inną gslsa 
ta rję  palacr-

Z9GMDHT

Lwów,
Boim ów 4

3 SŁONECZNE 
nokoje, p rzy aa laży ta ic i, k a m fo rt 
t p. zaraz do w ynajęa ia  Fili* 
paw ka, Stefezyka 1 9 — D e to re a  
wskaże. 211553

W te i rubryce zamleszrzariiy 
wszelkia ogłoszenia m ieszkanio­
we do 10 słów 2 razy  BEZP' A T 
NTFJ. Dalsze w yrszy  po 5 yr-

4 DUżE
pekeje komfortowe do wynaję­
cia Lwów, K opernika 42a I.

3 POKOJE 
kucbma kom fort Lwów, W ys­
piańskiego 40 de wynajęcia.

22027

2  POKOJE 
w prost e k .atk i schfrdewpi zarai 
de wynajęcia awantualnie z me 
blsml Lwów. C zarneekiege 4.

2)96;

3-POKOJOW E 
elagaackie mieszkania do wy­
najęcia Lwów, Nowy Św iat I 8/1 

21935
3 S L J n łJ Z N E  

eokoja , p rry n alaży to se i, k o m fo rt 
! p ię tro , b a lk o n  —  zaraz  d 
w ynajęcia. W iad o m o ść : Lwów. 
C^ereświawa 7. 21940

4 POKOJE 
ry ż a  kom fort, z rem o ń tn w rn e  
pokój,  nyża,  knebnia  n ^ r e c i n  
Politochniki T alafan  203-9C

2 iav

POKÓJ
knebnia, pałkom fart, S taebi e- 

ricza osfent (konlee Groch o w
skit]) do wynajęcia. 21950

4 POKOJE
f a t ł r M  <ł» wynajęcia
L w i w. Cząrnoelr>ogo 2. J195S

POKOJU 
z knebnią lub 1  przedpokojów 
niedaleko śródm ieścia peszu' 
k jo . Listy Knrjar ZimOrowi«cs 
10  vPew aa płatniczka~a 21961

8 POKOJE 
z knebnią, łazienką, pałnokom 
fortow e, w olno od p o d a tk i lo> 
katoraki ego do aaięcia zaraz. 
Lwów, A. Miączynskiego 4,

  219 6 3

2-POKOJOWE
m eszknnia pein»komt*rtowe. 

od zł. 93—105 i mieszkanie 3- 
pokojowe *« 130 natvchmias'
do wynn t - 7 ła in a .^ Ł 'echa
Nad J a i c n  1 Dyzorca v

- ' - -
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OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

W  W arszaw ie: Warszawianka— Cra-
lov !, s p. Brzeziński.

W  Świętochłowicach: Śląsk—W ar­
ta, s. p. Schneider.

W  Łodzi: ŁKS. —  Wisła, s. p. Roma­
nowski.

~  MISTRZOSTW A LIGI OKRĘGOWEJ: 
W e Lwowie: Hasmonea—Lechja, Po­

goń I. B. —  Ukraina.
W  Przemyślu: P.olonja —  Czarni, 
w  Jarosławiu: Ognisko —  Czuwaj. 

Pogoń gra w  sobotę i w  niedzielę 
z wiedeńską Admlrą.

Obóz p ^ arsk i. Dn. 22. b. m. roz­
pocznie się na stadjonie W ojska  Pol­
skiego w Warszawie obóz treningowy 
dla piłkarzy. Kierownikiem obozu będzie 
kapitan związkowy P. Z. P. N., p. Kału­
ża. Treningi prowadzone będą przez 
po. Otto i Spojdę. W  obozie znajdą się 
najlepsi piłkarze Polski w liczbie 44.

Z Pogoni wyznaczeni zostali: Albań­

ski Wasiewicz, Matjas II., Borowski. 
Głównym celem obozu jest zgranie się 
dwu reprezentacyj, starszej i młodszej. 
Obóz potrwa do 9 sierpnia.

Domański wraca do bramki. Stefan 
Domański, wielokrotny reprezentacyjny 
bramkarz Polski, po ostatnich niepowo­
dzeniach swego klubu (W arszawianka) 
postanowił wznowić grę w  barwach 
klubu.

Nieszczęśliwy wypadek na meczu, w
Częstochowie w  drugiej połowie meczu, 
między Brygadą a Starachowicką SKS-, 
bramkarz Brygady Krzyk w zderzeniu z 
lewoskrzydłowym drużyny gości uległ 
złamaniu kości nosowej i szczęki. W sta­
nie ciężkim przewieziono go do szpitala.

Ostatnia konkurencja w Wimbledonie.
Finał gry mieszanej w Wimbledonie wy­
grała para  angielska Round— Perry, bijąc 
parę australiiską Hopman—Hopman 7:5, 
4:6, 6:2.

Drużynowe mistrzostwo Polski. W  Ło­
dzi HCP z Poznania przegrał z Toruń­
skim Klubem Lawn-Tenisowym 7:0.

GRY SPORTOWE.
Kurs Instruktorski dla 25 uczestników  

z Wschodniej Małopolski odbędzie się w 
czasie od 15 lipca do 3 sierpnia br. Ce­
lem kursu jest wyszkolenie dla poszcze­
gólnych klubów kierowników treningów 
gier sportowych i fachowych instrukto­
rów, którzyby nabyte na kursie wiadomo­
ści zużytkowali w swym macierzystym 
klubie, bądźto doskonaląc dotychczas 
uprawiane gry, bądźteż zakładając w 
swych Klubach sekcje dotychczas ni'eu- 
prawianych gier sportowych. Kandydaci 
na kurs korzystają z 82 proc. zniżki knie­

jow ej (zlecenie na wyjazd, które w myśl 
instrukcji Okr. Urz. W. F. i P. W .) w y­
dawać będą przyjętym na kurs Powiato­
wi Komendanci W. F. i P. W., oraz z 
bezpłatnego utrzymania i zakwaterowa­
nia we Lwowie. Tytułem dopłaty na po­
lepszenie wiktu uczestnicy wpłacają po 
zł. 6. —  Uczestników dobiera L. O. Z. G. 
S. na podstawie zgłoszeń klubów maxi- 
mum 2 graczy z jednego klubu, s towa­
rzyszeń, organizacji P. W. i t. d. — Zgło­
szenia kierować należy do dnia 10  lipca 
b. r. ,na adres: Lwowski Okręgowy Zwią-

--------------------------------------  § V#
zek Gier Sport, z list. A. 
Marszałkowska, Nowy Uniwe j

Rozmaitości w
ŚLUBOWANIE OLIMPIJCE 

WE LWOWIE.
Przed meczem Admira-*-pd8 ■-r i i c u  m ci& cm  n u im . ~ | fjlC'- n,

rozegrany zostanie w najbhz 
lę, na boisku Pogoni, odbęd£ jak djj
wanie olimpijczyków lwówski . z(59t .
tąd do ceremonji tej wyznac ra fnc8/ z' \ 
nast. sportowcy: lekkoatleci- ^atja-
Morończuk; piłkarze: Albans *
Niechcioł; hokeiści: Sokoł .
sprzak, Lemiszko i S t u p m c J p0f. * 
rtm. Zgorzelski, por. PohorecK ^  
rytkowski; szermierz: Franz- . 
dnak prawdopodobnie zo£ zyma:f?vo' 
kszoną. Akt ślubowania °*. ;enje 
niezwykle uroczyste. Przemnroian°^ii 
licznościowe wygłosi Prez:. r.h 
poćzem imieniem wszystKic zyst|
ków chorąży powtórzy > r0l aflo ^ ^  faj 
Zakończenie uroczystości oWeg° ^ją 
dzie odegranie hymnu państw _ ^ystJLj 
defilada olimpijczyków, -kto: 
w  dressach sportowych z ern 
olimpijskiemi.

*
ŚLICZNE 

dwupokajawa m ietzkaaie pelay
kem fert, willa, part ar Lwów, 
Jazow ska 31.  21975

4 PO K O JE  
pełay kem fart da wynajęcia. 
W ladamaaó telefon 209-93.

21912

PIĘKNY 
emablowany fran ta  wy pokój 
wynajmę Lwów, Unii Lubelskie;

 ______ 220?i

POKÓJ
kawalerski da wyaająeia. Lwów, 
D łifo sza  7. 2202?

TRZYPOKOJOW E 
mieszkania a .„zienką kam far- 
taw a staaaazae Lwów, iw .M arka 
2. D aza rta  wskaża. 21989

WAŁOWA 23 
6 słanaczayeh pakai kam fert 3 
wejścia dn wynajęcia, 21990

PO KOI
nyża, kaekaia dn wynajęcia I 
p ię tro  Lwów, G ródecka 51.

21991

POKÓJ
knmfartnwy, nmeblewany. ła ­
zienka, przedpokój da w yaaję- 
nla Lwów, Chodkiewicza 7 te ­
lefon 272-31. 21940

MIESZKANIE 
słoneczne 3-pakajaw e przedpo­
kój, nyża i kucknin 5 nkiea fron­
towych nl. Sn piński aga 2 do 
wynajęcia ad 15 Ifpea. B liisie 
i a f a n s e ja  n ga apadarsa ca- 
dzienaia między 2—3. 21996

DO WYNAJĘCIA 
3 pokoje x komfortem od 1 
sierpnia Lwów, Chorążazyzna 
10 O glądać ad 12—17. 21599

W  CENTRUM
m iasta połowa aklepn da wyaa - 
i ^ 1* »■ kluro, u s tę p s tw a  firm 
ebcyeh, kalaktarę. akład kili- 
* | w I t. p. Zgłoszenia Admfn 

Porozumienie*. 21933

DO WYNAJĘCIA 
ź  pokoje , kuchnia, kom fort. 
Lwów, S ierpow a 2. 22001

TRZY POKOJOW E 
mieszkanie z pełnym kem forta 
zaraz óe wynajęcia Lwów, P io tra 
Skargi h. 22002

ZA 28 ZŁ.
pokój kuchnia, w eranda zra* 
m ontewaae, elceliea Łyczakow­
ska wynajmie A gencja A kada-
mu-k- r>L 22008

DWA POKOJE 
kuchnia kem fart da w ynajęcie
Lwów, N abiclaka  29  22010

8 PO KOJE
kuchnia, słanaczae Lwów, F rie ­
drichów 12 D azaraa wskaże.

______________ 22014
OKOLICA

A kadem ickiej pakej, kuchnia
front I ». w ynajm ie  A gen cja
I wow, A k adem icka  94. ?9QU

B M U H U l
BEZPŁATNIE ram les^czam y 

te j rubryce ogłoszenia o wolnyc ■ 
pokojach i poszukującym  , jkoi 
2 razy do 10 słów — dalsze v.y 
;azy d o  5 groszy.

RECEPCYJNE 
2 pokaja, terasa, kam fart, dla 
kawalara Lwów, Chmielewskiego
12-______________  21929

POKÓJ
nmeblewany kamforę nl. A snyka 
I p. do wynajęcia. Zgłaszania 
Lwów, Piłsudskiego 6 C ukiernia

22006

W rubryce te j  zamieszczamy 
ogłoszenia do 15 iłów  BEZ­
PŁATNIE — dalsze w yrazy po 
5 -rozzy,

DENTYSTY 
(Stamatolaga, Lekarza) poszu­
kuję. W arunki de  A dm iuistraejl 
ICurjara Lwów, Z im araw lesa 10 
.H auarsrjum  i dyskrecja*1.

29000

POTRZEBNA 
czyi 
tkie

młoda, unzalwa, czysta dziaw- 
azyna da wszystkiego saraz

aamadzialaam gatawanieiu. 
Swladeetwa wymagana. Lwów, 
Zielona 87a m. 5 22004

POTRZEBNA 
aa wieś starsza kobieta baz p ra  
te a syf, znająca gospodarstw a 
wiejskie, asazagólalai kuchnię 
i szycia da pomocy Psai domu 
W ynagrodzenie skromna, po le­
cenia kanlaczna. Listy do adm i­
nistracji gazety pad „Leśoie- 
tw o“. 22026

DMUCHACZY SZKŁA 
da drobayeh rabó t przyjmie 
Fabryka Żarówek Lwów, Ko­
pernika 19. 22025

DOZORCóWKA 
dla bazdziatayeb Polaków. Zgło­
szenia i właściciel Król. Jadw igi 
38a. % 22023

Irosink. ptcicij.
O głoszenia w t e j  rub ryce  za 

mionzezamy po 80 g r . 'do 10 
iłów — dalsze w ^ a z y  po 3 £ r x-
a»y.

PIELĘGNIARKA
chorych szaka zajęcia może się 
zająć rówaież eałam gospodar­
stwem. Listy ped „Skrem ae w a­
runki-  K urjer Zimerowicza 10 

22018
OGRODNIK

dobram i długolataiom l lw ia- 
JeCtwami krajow a*! i zagra- 
alcznami, uczciwy ! praeaw lty, 
poszukuje posady od zaras lub
od 1 październiku. O ferty  K ur­
ier Lwów. ZimereWieza 10 pad
„O aredn ik - . 21931

URZĘDNICZKA 
bibljotekarka) paazukuje zajęaia 

Łask, liaty do K urjera pod 
wał* 60’ . 22003

STARSZA
osoba s dobrem l świadectwam i 
uczciwa, pracow ita, dobra gn­
iewanie poszukuje pracy. O ferty  
<urjor Lwów, Zimerowicza 10
•*'4 ..Uoseiw*,,. 92007

m
rOKoJ

icuc'«nia, niski p a rte r , półkom - 
fa ri do wynajęci*. Lwów, G re-
'howska 56. 22017

PIELĘGNIARKA
.ylko wykwalifikowana s  da- 
breoai raf orane jami lakarzy pa- 
ssuklwana da starazoga Pana.
L isty K urjer Z im erow icza 10 
„P ie lę g n ia rk a - , 21966

HREBENóW pensjonat,,Stachowa
praw adzany jak w raku zeszłym pad faoho^* 
nietwam palacs pokoje z utrzymaaiam, kart, 
plaża, orkiestra, dansingi, — C eny niskie-

KRYNICA MNAŁĘCZÓWKA“ 
P en sjo n a t A. Wąaowiczowe] o- 
bok Kościoła o tw arty . W ykwint* 
ne u trzym anie . Ceny n isk ie .

8561

WOROCHTA 
Pensjonat .O A Z A * poleca kom ­
fortowe pokoje, bioźąaa eiepła 
i zimna w ada w każdym pakaju  
kaehaia wyborawa. Cany bazdso 
przyatępaa, otwarty cały rok.

W tej rubryce «  
ogłoszenia do 10 * *
azy — dalsze wyra 'l'«Q ^  

kupieckie P*

CZY WI

SKOLE
6. pokojowa, um eblow ana w illa  
w dużym ogrodzie, nad  rzek -’., 
pod lasem  tan io  do w ynajęcia 
Polakom , katolikom . W iadomość 
Kalecza 20.a cd 2—8 17063

ZALESZCZYKI, 
pen sjo n a t „Janina**, jeden  a naj 
solidniejszych, poleea Ja n in a  ^1* 
szewska. 1504S

LETNISKO
w aajpiękaiajszaj ckcliey 

górskiej tania 
s o k  m a l i n o w y  

l»o 2 zł. litr. Żądajcie próbek. 
E. -.Megetyez w Niagrynis p. 
W ałdzirz paw. Dolina,  21938

MORSZYN 
n a js ta ran n ie j prow adzony en* 
sjo n a t ZO FJI MYCZKOWSKIEJ 
kom fort, kuchnia wyborowa, ści­
śle d jete tyezna. 384
TAK OGŁASZAĆ-—

TO W „KURJER ZE"

srabrzenio  c(|
trw ałe , je ś li *aP'?1 ^  M

1013' się  sprawdzić greb ^ e° -f*  
srebrnego. Inne
bezwartościowe.
rancję  w ydaje » ,  jiSP-a-i
Lwów, K op ern ik a  &  i P s
kina „Kopernik**-

U B Z A D i ® ^ , ^
ośw ietlenia eloktry* -j#IJ
ków, telefonów , 
w ykonuje tan io  I 
t r a - , Lw óv, 
teL 10-85.

PRZERABIAĆ® %t 
siatek drucianych? P
czany, roateraców. ^ j ^  
napek w raz * $
bryka Zaksa, Uwów. 
teL 279-99.

miasta, w któr»m ^ s f * ’ t f
Heklego z a k ł a d u  j ,
z .
kierunku będę w .
wiązany. Łask. yj#c** if$ ' 
rów ne: P ary ie* 1* .

% l d ' U M l H S k a

Po 5 groszy za słowo liczymy 
w te j rubryce do 20 wyrazów. — 
Dalsze po 10 groszy.

PIWNICZNA 
chrześcijański paasjanat „0<- 
ięta" Drowej Zarembiny. Pis 
sino, Bibljeteka, Tenis, Poprad 
kąpiele mineralno, borowinowe 

21°94
N1EMIRÓW-ZDRÓJ 

Pierwszorzędny pensjonat „Raj’MORSZYN-ZDRÓJ 

now ootw arty p en sjo n at „Jar iolJ
lonka“ pod zarządem  M. Woro- 
nleckiej, położony w centrum , 
poleca pokoje z balkonam i, po­
ścielą i c łodziennem  utrzym a­
niem, po um iarkow anych
nach. 940

KRYNICA

Censjonat D ra Łazarskiego, po- 
•j s obfitom, w ykwintno* 

utrzymaniom 6  zł. Zadnyck do- 
p ł.t, 21057

kw intna, w oda g o rąca  i zim na,
blisko łazienek. 21992

NIEMIFOW -ZDRÓJ
oierw zzarzędny  P a n s ja n a t U rz ę ­
dniczy „G W IA ZD A * p o d  zeszło­
rocznym zarządem  w przi pięk­
nem auchem położenia w śród la­
sów szpilkowych. Pokoje słone* 
czne. W ykw intny w ikt. Ceny 
skie. Indyw idualne zniżki kosz* 
tćw  leczenia. In form acyj uJzieia 
Zarząd P en sjo n a tu . 21907

TRUSKAWIEC DJETETYCZNY u
własność Sadowskich, w aeatruaa Zdroju, obok kościoła, 
w pobliżu łazienek, pokoje i l l i i i s u  s  balkonami 
s utrzymaniom i bez utrzymania, zaopatrzone w place, 
oaobny atół dla biabotyków.  19095

Humor zagraniczny

robicie. SdJ'
P*

d*1

■ C óż io za okolica bez rozrywek! co 
- Z w y k le  czekamy aż przestanie! j„n>.

( H u m o r is t  -  L o n d y n

CENNIK OGŁOSZEŃ:
h.K.jmy w tekściel \ Różne reklamy* 1 ■**
Ns 1-szej stronie , , , , t # » 4 ł. I M Komunikaty i artykuły reklamowe i
lAla 1-BZfi strona,. » | t ł » t 9 1J00^ Na stronie kronikarskiej > > » t i * ■ 080
Sa ż-giew i S-cieJ stronie « » > • » 9 080 W dodatku literacko-naukotryrc t » > i a Ł -
Lata z-ga lut- 8-cia strona * « i i 9 3C0«— Nekrologi do 200 mm. > i > t » » * • 060
Na da!szvch stronach tekstu » 9 0.70 r^o
i «f. strona . ■ i % m too-- a —

Ogłoszeniu drobnoz
Ogłoszenia na tekstem  aa mm. ■ i  i  i d  DJO
Na Oat. stronie  I wśród drób* X® łem.)' i  H 0^0 
Ogioasęnla drobna aa iwo s t s t  • ■ 0J.0
Matrymonialna > i  i  s i  i  i  i  i  t  n  U 0
Dla poazukujących pracy aa słowo • a s ■ 0.08
Drobno ogłonz. przyjm uje aię tylko za gotówkę.

I onstswą ooticzanta jeat 1 mm. w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może naetąpić w każdym czasie i obowiąsujo także fta egłoasania, która 
sostaty zamówiona poprzednio, a  ale  były zgóry zapłacona. — Za zastrzeżenia miejsca dolicza aię 26 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza 

sie 50 proc. Ogłoszenia rr numerach świąteczn-ch * niedzi. inych kosztują o 20 proc. drożej.

DWACI:
Omyłki, k tóre zasadniczo nie *t ł danłf  u tt*el 
ogłoszenia, nie upowałniają d0 ia ^
gotówki, .-nł ta i  nie obowi3, c ^onelł. t* 
do bezpłatnego powtórzeni* sW*
katów boapłatnych nie unaiee
nie udziela aię. Reklamacje^ tnie ^  
nia aię do dni 8-eh. sam ic  2*

-  “ " T rod daty ukazania 
plarze  dowodowa liczy ■>* - 
do num eru bież. p r z y j m u j e  sie
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